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Votum zaufania 
dla p. Herriota.

Lwów, 23. siennika.
(C.) Już w trakcie obrad konfe­

rencji londyik-kiej, pisząc ,na tom 
miejscu o jej przebiegu zaznaezyh- 
my kilkakrotnie, że w e Franclii nte 
wszyscy są zadowoleni z uległości 
i  ustępliwości Herriota w obec Mac 
Donrdda. że istnieje tam bardzo 
silna przeciwko- jego stanowisku 
opozycja i że  wzrasta ona w miarę 
nadchodzących z nad Tamizy w ia­
domości o zbyt daleko idący „li u- 
stępstwach Francji. Były naw et ta- 
F-e momenty, że żądano głośno od- 
w ołania Herriota z Londynu, a  wy­
słania na jego miejsce kogoś, kto 
z  większą stanow czością i twardo- 
sc'ą broniłby in teresów  Francji w o ­
bec występujących na konferencji 
ćtoraiz silniejszych tendencji frioger- 
rnaflskich. A już p a w d z iw a  burza 
protestu podmokła ste w e Friancji 
na wiadomość o ustępstwach H er­
riota w spraw ie ewakuacji Zaglęibńa 
Rukry.

Lecz w sz y tk o  to niozem wobec 
tej burzy, którą opozycja ipirzygoto- 
w ała dia Herriota na terenie parla­
mentarnym. Jak donoszą dzienniki 
paryskie, licr.ba zgłoszonych przez 
opozycję interpelacji jest dwa razy  
Xvii;ksza, niż liczba zgłoszonych do­
tychczas przem ówień z obozu zw o­
lenników H eiriota. W skazuje to„ a 
potwierdzają to również nadeszłe 
już wiadomości o dyskusji w p a r­
lamencie. jak gwałtowne ataki opo­
zycja skierowuje przeciwko Herrio- 
toyyi.

Z góry jednak było do przewi­
dzenia — i tak się stało — że w 
Izbie poselskiej tlerrio t otrzym a vo- 
tmn zaufania dzięki poparciu grup, 
składających się na obecna więk­
szość rządową, która rozporządza 
329 glosami w stosunku do 226 gło- 
i&w onozy eiii. Otrzyma i 320 gło­
sów przeciiwko 209 głosom.

Bardzo ciężka natomiast prze­
praw a o c z e k u j H erriota w Sena­
cie. gdzie pozycja jego jest słaba i 
gdzie sam Poincare" wystąpi prze­
ciwko p;0'ii'tyce lewicowego pre- 
Ejera.

T reść zarzutów , staw ianych Her- 
iśfttow w yczytać można w prasie 
francuskiej. C harakterystyczne jest 
przytem, że tiłe tylko dzienniki o- 
p<io3ft>y:Tie» zaisadnńczo zwalczają 
politykę Herriota, ale naw et dzien­
niki dotychczas neutralne i życzli­
we mu, są zgodne w tern, że F ran­
cja wychodzi z konferencji londyń­
skiej faktycznie poszkodowany, do 
pew nego stopnia wprost osłabiona. 
„Te,mr>s“ np. „stwierdza, że Francja 
po raz trzeci otrzymuje tylko obiet­
nicę wykonania należących się jej 
fcobowigzuń, dzięki którym  miała

O brona czcr n iew ieściej Jest 
w  Rosja czyn e m  k o n frre w o l.
PROCFS PRZECIW MŁODZIEŻY W Ł9ŚCIAŃSKIEJ. — HANIEBNY 
GWAŁT PREZESA RAJKOMU. OFIARA STRZELA DO 
GWAŁCICIELA. — WYROKIEM SĄDU SKAZANA NA ROZSTRZE­

LANIE JAKO KONTRREWOLUCjONISTKA.

telegram własny

Pogranicze sow., 22. sierpnia.
Z Tyraspola (poluulpawej Rosji) 

donoszą: Ogłoszono w yrok  sądu
St.be rn ja lnie go w głośnej sprawie 
oirganizac^. powstańczej, która 
■prz&z cały rok bieżący operow ała 
na terenie gubernji Chersońsikie.' 
i Podola sow. Organizacja ta sk ła­
dała się z  wrogiej sowietom mło­
dzieży włościańskiej oraz bezro­
botnych, a dążyła do sterroryzow a­
nia działaczy komunisty cznych te ­
go rejonu. Podsądhych było 49 o- 
s ó b , . w śród nfch jedna kobieta, 
nauczycielka. W  toku rozpraw y są­
dowej (do której — naw iasem  mó­
wiąc — zastosowano ,,skróconą 
procedurę’’) w yszło na jaw,, nic. 
nauczycielka ta jeszcze przed 
swojem przystąpieniem  do sprzy- 
siężenia „konrrew oiucjonistów " zo 
stała zgwałcona przez prezesa

„Gazety Lwowskiej")
„rajkomu” (rejonowego komitetu), 
k tóry  przybył na wieś — ruzem 
z innymi komunistami — w celu 
„nispekujłi'1 pedagogicznej działal­
ności pcrsonału nauczycielskiego. 
W ślad za prezesem  — również 
i inni członkowie „inspekcyjnej ko­
misji 'komunisty aznei”' koleino nad­
użyli nieszczęśliwej. Zrozpaczona 
kobieta zemściła się w tedy  ’ za­
strzeleniem  zbira, prezesa „ra-iko-f 
imlu“. T en  ak t sam oobrony nlJe- 
szczęśjrwej kobiety sfeniniiow ano 
jakc czyn „kontrirewoiucyjny’’.

W yrokiem  sądu 24 oskarżonych 
— w śród nich i wymienioną nau­
czycielkę, skazano na rozstrzelanie 
bez zastosow ania amnestii, innych 
zaś 25 podsądnycii — na długoter­
minowe ciężkie więzienie. Wyrok 
natychmiast wykonano.

być splaicona i odzyskać finansow ą 
niezawisłość.

Ogólnie i słusznie spodziewano 
się, że w  zamian za ewakuację o- 
kupowanych terytoriów  Francja o- 
trzym a znaczne korzyści handlowe, 
przekreślenie długów międzyaljan- 
ckich. a przedewBzystkiem gw aran­
cje bezpieczeństwa. Nadzieje te za­
wiodły, gdyż zamiast realnych zo­
bowiązań otrzym ała Francja za 
swoje ustępstw a same tylko obietni­
ce, i to bardzo niejasne i mgliste, 
obietnice, które niewiadomo kiedy 
i w  jakiej formie będą zrealizow a­
ne. Taki rezultat konferencji lon­
dyńskiej, rzecz prosta, nie może 
budzić w e Francji entuzjazmu.

Przypominiąią przy tej okazji, jak 
to było w Cannes, gdzie, jak wia­
domo, poprzednik obecnego pre­
miera angiekjkiegp; Lloyd Georgc, 
zaproipunował poprzednikowi H er­
riota. Briandowi, w  zamian iz.u zrze­
czenie się przez Francję praw do 
odszkodowań — pakt bezpieczeń­
stw a, zaipewniający Francji ze 'Stro­
ny Anglji obronę od wszelkiej bez­
pośredniej napaści ze strono Nie­
miec. Było to istotnie coś i Briand 
wyraził gotowość do przyjęcia ta­
kiej umowy, lecz ponieważ propo­
nowany pi zez Lloy d iGeorge'a pakt 
bezpieczeństwa wykluczał Polskę, 
w ięc sojuszniczkę Francja1, ówcze­
sny gabinet odrzucił propozycję, a 
Mdleraud zażądał dymisji -Brenda.

Tak by i o za poprzedniego g ab - 
nctu. Jakże zmieniona es* d-7'ś sy ­

tuacja! Faktycznie Francja w yzby­
ta się wszystkich snyodich atutów 
wobec Niemiec, nie otrzym awszy 
wzamiaa za to nic lub tak jakby nic. 
Oczywiście nikt w e Francji nie 
podejirzywa ani na chwilę Herriota 
m złą .wolę. 'Wszyscy w ierzą w te­
go na'lepsze chęci i najszlachetniej­
sze intencje — mają mu jednak za 
złe jego. izbytm optymizm i łatw o­
wierność. zarzucają mu, że dla 
pięknei, lecz zawodnej teorji nara­

ził hiteresy  Fra.ncT pow tarzają
przytem  ,na jego usprawiedliwienie, 
że „dał się nabrać Mac Donaldawi".

W  realne postulaty ujmuje żą­
dania nie już opozycji, ale zdrowej 
i ‘Zdrowo w  przyszłość patrzącej
Francji w  ,.Matinie“ senator Jouve- 
nel. Są one następujące- 1) Opróż­
nienie Zagłębia Ruhry może nastą­
pić tylko pod warunkiem , gdy rze­
czywiście uzyska się k re d y t który 
pian Davesa przewiduje dla Francji.
2) O bszar Ruliry będzie ewakuo­
wany dopiero wówczi s. gdy dojdzie 
do skutku układ handlowy z Niem­
cami. poczem winien być opraco­
w any wielki plan przemysłowy,
któryby umożliwił zużytkowanie nie 
mieckich dostaw  rżec#ówycli bez 
sdsody dla przemysłu francu kiego.
3) Franaia musi być uwo’niona z 
części długu rnjędzysiojusznicizeso.
4) Moralne i zujpełiifc rozbrojenie 
Niemiec stanie się niiemożliwem z
kwilą, gdy Niemcy otrzymają z 

powrotem  Zagłębie Ruhry, a w szy­
stkie kwestie sporne zostaną powie­
rzone sadowi rozjemczemu.

Na tle tych postulatów wystąpi­
ła opozycja do walki z Herriotem. 
Rezultatu tej walki oczekuje F ran ­
cja, oczekuje także cały  św iat po­
lityczny z naprężeniem. Będzie on 
w  każdym razie drogowskazem dla 
dalszej polityki Francji.

WĘDRÓWKA LUDÓW W ROSJI.
Berlin, 22 sierpnia- (Tel. G. L.). 

Na podstawię informacji z Moskwy 
„Dni" donoszą, że wzdłuż brzegów 
Wołgi ciągną na północ wielkie tłu­
my z gub. saratowskiej, uciekając 
przed głodem. Tłumy te wędrują ze 
wszyslkiem i jak powiadają, zamie­
rzają przenieść się na Ałtaj.

Z czerwone! otchłani.
Zdziczenie całego piemierra w Rosji pod 

rzaCami bolszewickimi.
CZEREMI50WIE POWRÓCILI PO REWOLUCJI BOLSZ. DO PO­
GAŃSTWA. — CHARAKTERYSTYCZNY PRZYKŁAD PRZEOBRAŻE­
NIA HISTORYCZNYCH I GEOGRAFICZNYCH WSPOMNIEŃ W LE- 
GFNDĘ. — WIERZENIA I PODANIA CZEREMISÓW. — DZIEŁO 
ZNISZCZENIA KULTURY TEGO LUDU. ROZPOCZĘTE PRZED WIE­
KAMI, ZOSTAŁO DOKOŃCZONE PRZEZ „USZCZĘŚLIWIAJĄCE’1 

RZĄDY BOLSZEWICKIE.
(1 (.-'.crratii w łasny „Gaz. Lw.“)

Pogranicze polsko-sowieckie, ; barbarzyństwa, w jaki pod* rządami
w sierpom.

' W dalszym ciągu do-n^szą tu 
z  Moskwy w5ele interesujących 
szfcegółów o dzikiem plemieniu, 
które wykryte zostało świeżo w 
głębi Rosji Północnej. Część tych 
szczegółów korespondent Wasz 
podał już „Gazecie Lwpwski-ej" 
przed kilku dniami i ona była pier- 
wszein pismem,, które podało świa­
tu. v iauomość o całym tym odmęcie

bolszewickimi runęła Rosja współ­
czesna. Sensacyjne te szczegóły 
obiegły już całą prasę europejską 
i przedostały się: także na druga 
półkulę. Nie należy y ięc wątpić, że 
także nowe w >eści w tej samei 
sprawie zainteresm ą oplute publi­
czną.

Otóż niedawno rosyjska wyipra- 
v a etnograficzna, i przedsięwzięła 
badanie terytoajum, położonego na



2 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 24. sierpnia 1924.

dalekiej Północy Rosji europejskiej, 
a  zamieszkałe Jo przez szczep Cze* 
remisów. Uczonym sowieckim uda­
ło się stwierdzić, że z tej grupy 
etnicznej pod wpływem zajść rew o­
lucyjnych opadta zupełnie cieniutka 
pcwłGlta cywilizacji, w którą ją lata 
ostatnie oblekły, a cały szczep 
uległ zupełnemu zdziczeniu, które 
objawiło się przeć-ewszystkie* Po­
wrotem do pogaństwa. W yobraże­
nia Czeremisów odnośne do swego 
bożyszcza, które zo-wią „Wielki Ju- 
raa'1 stoją najzupełniej na poziomie 
wyobrażeń, nu nauniiższym stopnm 
stojących plemion australijskich lub 
pohidrliowo - airykanijkich. Ilekroć 
Czeremisowde przystępują do upo­
staciowania tego swego najwyższe­
go bóstwjg praca ich posiada typo­
we rysy dla plemienia najzupełniej 
prymitywnego.

Wedle wierzeń Czeremisów isto­
tą ich bóstwa jest dobroć, ale skoro 
wierni zaniedbują je. zsyłają one 
na nich za karę rozmaite dopusty. 
Dlatego też corocznie po zbiorach 
odbywa się wielkie św ięto zw ane 
„Agasarem*4, którego głównym, 
szczytowym punktem jest ofiara 
krwaw a, składana, jak dotąd są­
dzono, jedynie z mniejszych zw ie­
rząt, a co najwyżej koni. Jak już 
Wam jednak cnegdaj doniosłem rńe 
u leg* wątpliwości, że Czerem iso­
wi e składają także oijary z ludzi, 
a w szczególności z dzieci. Popeł­
nienie takich mordów udowodniono 
im już z górą w 300 w ypadkach.

B óstwa Czerem isów o ludzi 
troszczą sie dosyć nie wiele, na to­
ni iast znacznie większy kontakt u- 
trzymują z niemli rozmaite duchy, 
których się też Czeremisowie oba­
wiają. Duchy te żyją w  wodzie, w 
dfrzew&ch, wogćle w  tern wsayisit- 
kiem na czem oko ludzkie spocząć 
może. Najniebezpieczniejsze są du­
chy leśne i Ł zw. „O w deny“ ro­
dzaju żeńskiego ze stopami w tył 
\yykreconerai. Zauważyć należy, że 
mitołcigja hinduska wspomina o 
tego samego rodzaju straszy­
dle, a mianowicie Hindusi w ie­
rzą, że duchy kobiet zm arłych przy 
porodzie zamieniają sOę właśnie w 
tego rodziaiu upiory, o- stopach w y­
kręconych w stecz.

Nowa prowokacja bolszewicka.
BANDA DYWERSYJNA W POW IFCIE NIEŚW IEŻEM . — BANDYCI
UZBROJENI W KARABINY I GRANATY RE C /N E. -  OBLĘŻENIE 

STODOŁY. -  ZABICI PO OBU STRONACH.
(Telefonom od naszego koi-esoondenta)

W arszawa, 23 sit 
Kresów Wschodnich

rpuiia. (Z.) Z 
dochodzi zno

W arszaw a, 23 sierpnia. (Z.) 
Z Nowogródku donoszą o napadzie

wu wiadomość o nowych napadach | rta w ieś Makpjies&czyęfiau Napad ten 
i nowych zbrodniach. W powiecie j był gwałtowny i niespodziewany. 
Niieświezkim pojawiła "5aę banda j Policja i ułani zdołali dopaść część 
dyw ersyjna i dokonała kilku napa- | bandytów jeszcze we wsi- Otoczeni 
dów. Policja stoczyła z bandytami j nie mogąc się ratow ać ucieczką za­

tarasow ali się w jednej ze stodół T 
roznoczęli formalną bitwę. Bandyci 
rzucali granaty ręczne, od których 
powstały groźne pożary.

W arszaw a, 23 sierpnia. (Z.) 
Główna komenda policji delegowała 
na Kresy do Gródka Wileńskiego kil 

kudziesięciu posterunkowych pod 
kierunkiem urzędników. Również do 
Nowogródka w ysłano oddział policji 
pod kierunkiem komisarzy.

formalną bitwę. 4 bandytów zabito. 
Sukces ten jednak kosztował policję 
dosyć drogo. St. przodownik policji 
Anioł został zabity, dragi Korzon 
walczy ze śmiercią. Bandyci byli u- 
zbroieni pu wojskowemu od karabi­
nów do granatów  ręcznych- W  po­
wiecie Brzeskim w miejscowości 
Krasnnląka bandyci dokonali napa­
du na dom okręgowego geometry. 
Bandyci uciekli. Pościg w  toku.

Interesującą jest bardzo legen­
da, k tó ra  podaje przepis na po­
skrom ienie tych złośliwych widm.
Otóż przedewszystkiem  podanie o- 
wo poucza nas o zwyczajacn tych 
zaśw iatowych Istot. Mianowicie 
przebyw ają one obecnie przew aż­
nie w  Hasach, gdzie czyhają na 
mężczyzn. Skoro jakiś nieszczęsny 
popadnie im w  ręce, poczynają go 
łaskotać i czynią to tak dltugo, póki 
nie wyzionie ducha. Dawniej miały 
one także zwyczaj napadania na 
pasące si? nocą na błoniu konie 
etyepskie, które pędziły tak diiigio 
przed Aiebie, póki zw ierzęta nie 
padły. Szczególnie chętnie napa­
dały na konie płochliwe, które 'sza­
lały pepirostu z przerażenia i od­
biegły tak daleka od siedzib ludz­
kich, że naw et śladów ich potem 
odnaleźć nie było można. Aż w re­
szcie pew ien chłop wpadł na 
szczęśliwą myśl: pecząj sm arować 
swoim koniom przed wypędzeniem  
na pastw isko grzbiety smołą; 
biedne widma nie poznawszy sie 
na podstępie — przyklejały  się do 
grzbietów  końskich i daw ały się 
w ten sposób pochwycić. Od 'tego 
czasu piekielne ich jazdy ustały.

W  obrządkach C zerem isów  mo­
żna tu i ówdzie odnaleźć ślady

n a
f e j l t t o n  „ G a z e ty  L » o w .“  z  d- 2 4 .  V II I  1924 .

IGNAT HERMAN.

S p iry ty s ta .
Choćby ml dziesięciu ludzi po­

w iedziało: — nie można porozu­
miewać z duchami... choćby 
pięćdziesięciu wi zesmezało tmi nad 
uchem: — niema 'żadnego czwarte-- 
go wymiaru... choćby tysiąc ludzi 
krzyczało w  niebogłotsy, że spiry­
tyzm jest przesądem i w ierutnem  
kłamstwem, to jednak pow stanę 
przeciwko nim wszystkim i po­
wiem .

— Można oboowtać z duohimi!
— Oziwarty wymiar istnieje!
— Spirytyzm jest pi zeniknięciem 

najgłębszej tajemnicy zaigrobowego 
życia!

Kwest ja obcowanfa z duchami 
zamarłych została już rozwiązana i 
to stanow i największy' trjumf XX. 
wieku.

Mam niewzruszone święte prze­
konanie i, doświadczenie, że duchy 
istireją i że można z kuni obcować.

Zimny dreuzcz przebiega mnie
plecach, zęby  mi szczękają, krew

niemal ścina się w  żyłach — ale mu­
szę w yznać:

Ja widziałem ducha.
To znaczy, w łaściw ie ja go nie 

widziałem, ale jednak on tam był, 
siedział i słuchał.

Słuchał tego, co mówił pan Sze- 
stipan-

A cała rzecz miała się następu­
jąco:

Przed łaty trzydziestu, a może 
naw et i przed czterdziestu — nile 
było mme jeszcze wówczas na świe 
d e , zatem  nie mogę tych lat dokła­
dnie policzyć — pan Szestipan za­
w arł znaijomość z panem Cirani. 
P an  Szestipan służył pnfcy poczcie, 
p. Girami przy kolei. P ierw szy był 
starym  kaw alerem , drugi wdow­
cem. Obaij mieszkali na Ujeździł, 
ale obydwaj zarówno przez lat 30 
chodzili do jednej i tej samej re ­
stauracji na Nowem Mieście. Tylko, 
ży pan Szestipan przetrzym ał w 
tej mierze p. C iran1, bo ten chodził 
tam tylko- do swojej śmierci, pod­
czas kiedy p. Szestipan chodzi tam 
jeszcze dotychczas, z tego powodu, 
że 'zostaje jeszcze przy życiu. Sie- 

aawsze przy  tym samym

kompromisów między prawosła­
wiem a pogaństwem. Jedna z ich 
sek t czci Jeszcze „Boga jedynego*' 
i odrzuca w iarę w  duchy. Składa 
wprawdzie ofiary, ale tylko bez- 
kirwaw e —  z chiłeba, młodu, Pło­
dów rolnych itd., a charakterysty­
cznym szczegółem jest, że podczas 
tych pogańskich obrządków PaKć 
się muszą obowiązkowo świece 
cetkiewne •••

Los Czerem isów jest charak te­
rystycznym  przykładem , jak od- 
byw ają się zm iany w  całokształcie 
pojęć takiego ludu pierwotnego, 
k tóry  na chw-iilę z otchłani barba­
rzyństw a dźw ignął się na naj-nii-1, 
szy szczebel cywilizacyjny, aby 
w net znowu cofnąć się na daw ne 
miejsce w  w iefk j^  pochodnie kał- 
tu r a ta  m ludzkości. I hak .zachó-: 
wali Czerem isowie w  pamięci do­
kładnie jeszcze nazw y geograficz­
ne. które odpowiadają ściśle istnie­
jącym  dziś m iastom, rzekom ojtip., 
natomiast bohaterowie podań, któ­
rych terenem sa ow e mlefecowo- 
ści, są już tworami pół legendarny­
mi, a w  ich losach i działaniu prze­
platają się z sobą niezm iennie cu­
da i zdarzenia rzeczyw iste.

W szystkie Jednak podania Cze­
rem isów mają podkład ściśle histo­

ryczny. Są one odbiciem zdaizeń
istotnych, podczas których C zerer 
mis.owiie naprzód przez W it laków, 
następnie zaś przez Rosjan ze 
swych siedzib, położonych na po- 
łi dniowym Zachodzie, zostali w yp- 
ch-r/ęci ku niegościnnej Północy, 
gdzie powoli ped naciskiem nie­
korzystnych w arunków  bytu po­
wrócił: do stanu barbarzyństw a, co 
ostatecznie dokonało się w latach 
między *r. 3917 a 1922.

Przytaczam y poniżej jedno z ich 
na jba rdajgj chara kt e ry styczny eh
podań: Pod Jairańskiem. w  goiber-
nji Wjack-iej, leżał kraj księcia Ma- 
ma-ji. Pnzybylli tam Rosjanie i 
chcieli księcia wziąć w mewoię, 
ale „W ielki Jurna’’' dopomógł mu 
i dzięki pomocy boskiej suchą negą 
przebył on fale rzeki Jarań. Rosja- 
nie ścigali go, ale książę w uciecz­
ce wciąż przechodził suchą nogą 
fale wód i pozostawiał prześladow ­
ców daleko za sobą. Ale w net 
książę Mamaiji począł żalić się r.a 
los i czynić Bogu w yrzuty. W tedy 
Bóg go opuścił i iprzy przejściu 
najbliższej rzeki zapadł on już aż 
po kostki w  wodę* przy następnem 
przejściu po kolana, potem po pas, 
w reszcie po szyję... Dzięki tem u 
dogonili go Rosjanie, a dostaw szy 
w  sw e ręce zagrzebali go aż po 
szyję w ziemi. W tedy wielkim gło­
sem przyw ołał książę żonę, kazał 
podać sobie „szuw ur" i aż do chwali 
śmierci w ygryw ał na nim sm ętne 
mt!odje. Rosjanie tymczasem za ­
pakowali ksi-ęigiiO) księcia do trzech 
olbrzymich skrzyń i ukryli je w 
wielkie: w ieży w  Jarańsku. Przed 
laty 50-cru pewien sta ry  Czeremis 
widział jeszcze kllucz-e do bram y 
tej wieży. Dziś nikt już' nie wie, 
gdzie są one ukryte, a sama wieża 
zapadła Hę w głąb ziemi...’’ Poda­
nie to odzw ierciedla nieialko sym ­
bolicznie losy ludu Czeremisów7. 
Opisał on w swoim rozwoju zam ­
knięte kcł<), a1 dziś — ipow-róciw'- 
szy do pogaństwa — powrócił za­
razem do swych pierwocin cywili­
zacyjnych.

Czerem isowie są spokoinem i 
pokojowo usposobionem plemie­
niem. Potrzeby  iich są niezm iernie 
skromne, podobnie także jak ich 
sztuka. Najwięcej jeszcze zmysłu

stole, czytali te n sam dziennik, mó­
wili o Jednym i tyra samym przed­
miocie, mianowicie © swoim urzę­
dzie. jedli te sam e potraw y, pili tę 
sarną liczbę bomb i szli równocze­
śnie do domu. Możliwe, że inne 
rzeczy zalatwtali tak sam o rów no­
cześnie: budzili się i kładli spać ©■ 
jednej godzinie — możliwe, że 
mieli także jednakowe sny — któż 
to może wiedzieć!

Pewnego razu zawarli stra­
szliwy układ.

Było to wilgotnego, zimnego 
wieczoru listopadowego? Zeszli się 
jak zwykle w  restauracji, lecz w 
jakichś niezwykłych humorach. T e­
go dnia byli na pogrzebie w yższe­
go urzędnika pocztowego, a w g ło­
wach ich zrodziły się równocześnie 
'Jedne i te 'Same ponure myśli. Sie­
dzieli już długo przed pełnemi 
szklankami, których jeszcze żaden 
z n/ch nie ruszył. Pykali powoli 
swoje piankowe fajeczki i obaj 
utkwili równie melancholijnie wzrok 
v/ jeden i ten sarn punjkt stołu, mia­
nowicie w kieliszek, napełniony 
wykłuwaictóami. Aż nakoniec p. Sze­
stipan otrząsnął się z głębokiego 
zamyśisnia i rzekł;

— Ale kiedy i m y nakoniec tak...
Przez chwilę panow ała cisza, a

potem odezwał się p. Cirani:
— No pewnie, że i nas ro nie 

. trin?e !
I znowu krótkie milczenie. Po­

tem znowu podiął p. Szestipan-
— Niech mi pan w ierzy, nie 

chciałbym pana przeżyć...
P. Cii ani Ryknął trzy, cztery 

razy  mocno fajeczkę i zauważył 
ochrypłym  głosem:

— A właśnie, że pan zgadł, pan 
tu mnie przetrzym a...

P Szestipan spojrzał na tow a­
rzysza szklanym od łez wzrokiem, 
wyjął fajeczkę «z ust, otarł zwisają­
ce w ąsy i zaczął mówić powoli, 
jakby z poza grobu:

— Pilnie Cirani, lubimy się wza­
jemnie. Gdy pomyślę,.. Gdy pomy­
ślę, że pan naprzyklad wcześniej... 
niech Bóg uchow a... t0 mnie tak 
chw yta za serce, jalkbly kleszczam i 
Ale nigdy nie można wiedzieć... 
Niech mi jpan przyrzeknie, gdyby 
się tak stało i gdyby mnie pan tu- 
tai? pozostawił... to pan innie n?e 
opuści, pan tu do mnie przyjdzie, 
paa tu będzie zaglądał?.! Ja, (Kr
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n a ją  ci barbarzyńcy dla muzyki. 
Ich. instrum entem  narodowym  jest 
„szuw ar1*, na którym ten ginący 
naród w ygryw a łabędzią pieśń
sw ego n ;eszczęsneg '0 losu, podob­
nie, jak ów ginący w  walce z Ro­
sjanami jego książę Mama ji. Ów 
,,szuwur1’ jest jaik gdyby rodizajem 
kobzy, składa się z rogu krowiego, 
skórzanego worka 1 2 ru rek  po­
bocznych. Melodie i harmonie, da­
jące się dobywać z tego instru­
m entu są bardzo ubogie. Drugim
rodzajem, muzyki rzadziej używ a­
nej przez Czeremisów, jest gra na 
harfie ieżącęj, które) używają jed­
nak w yłącznie p rzy  cerem-oirach 
religijnych, ponieważ melanchoóTil- 
ne tony tego instrum entu porusza­
ją ich natychm iast do łez.

Tak to dzięki rządom bolsze­
wickim może nauka współczesna 
na w łasne oczy oglądać niesłycha­
ny zaiste w historycznych czasach 
fakt naw rócenw  plemienia cywili­
zowanego z drogi postępu do stanu 
d 'kości pierwotnej.

   O . ■ . n.

ŻYWIEC ZOSTAŁ PRZYZNANY 
HABSBURGOM.

(Ttlefo-mi od naszeeo korespondenta.)
Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) 

Na wczorajszym komitecie po lity ­
cznym Rady min. załatwiono defi­
nityw nie sprawę dóbr żywieckich. 
TjThw; lono, że były arcyksiążę 
Karol Stefan Habsburg jest uznany 
prawowitym właścicielem Żywca. 

---------- o—  ■ —
XXII KONGRES UN.JI MIĘDZY­

PARLAMENTARNEJ.
Berno szwajcarskie, 22 sierpnia, 

( le i.  G. L.). Dziś przedpołudniem 
rozpoczęły się obrady XX!I. kongre­
su unji międzyparlamentarnej. Na 
wniosek Adilycardu (Szwecja) prze­
wodniczącym kongresu w ybrany zo­
stał członek Szwajc. Rady narodo­
wej. Imieniem rządu szwajcarskiego 
witał kongres przedstawiciel Rady 
Związkowej Motta. W  kongresie 
kierze udział około 200 delegatów, 
reprezentujących 25 państw  Ame­
rykański, poseł w Bernie zwrócił się 
du kongresu z prośbą, aby mu wol­
no byln na jutrzejszem plenarnem 
posiedzeniu złożyć oświadczenie i- 
mienicm rządu amerykańskiego.

■  O

Faryż, 22. sierpnia. (Tel. G. L.) 
.Agencja Havasa podaje w uzupeł­
nieniu następujące szczegóły o 
wczorajszem oświadczeniu Herrio­
ta w Izbie deputowanych. Przed­
staw iaiąic korzyści wynikające dla 
Francji z nowego układu w sprawie 
świadczeń, prem jer podkreśl'! zo­
bowiązanie rządu R zeszy do nie- 
czynienia niczego, coby mogło do­
stawom przeszkodzić. Po odczyta­
niu w całości tekstu uchwał w  spra­
wie przelewu spłat i komitsuD' prze- 
iewów premier zaznaczył, że osią­
gnięto maximum tego, co w tym 
kierunku można było zrobić. T rze­
ba było do minimum z jednej stro-

Iny ograniczyć możliwość uchybień 
niemieckich, a z drifgiej strony sto­
sowanie sankcji ze strony państw' 
sojuszniczych zastąpić zasadą regu­
lo w a n i wszystkich spornych spraw 
w drodze prawnej i pokojowej. — \ 

1, Szczególną uwagę przywiązuje pre- , 
mjer Herriot do pozyskania w spół­
działania ze strony Ameryki. F ran­
cja nie pragnie niczego., jak tylko 
zupełnego wykonania planu Dave- 
sa, plamu dobrej woli i dobrej w iary 
zgodzonego z inicjatywy republiki a~ 
merykańskiej. Co się tyczy spraw y 
ewakuacji wojskowej Zagłębia Ruhr 
rrem ier zaznaczył, że gdyby był 
odmówił dyskusji nad tą sprawą, to 
formalnie słuszność byłaby :po jego 
stronie, ale wprow adzenie planu 
Davesa okazałoby sSę było nie­
możliwa albowiem pod adresem  
Francji uczyniono uw'agę, że nie 
można łączyć gwarancji ogólnych z 
gwarancjami specjalnemu Francu­
ska rada ministrów z całkowitą 
niezależnością swej opinh postano­
wiła ograniczyć czas trw ania oku­
pacji dio jednego roku. Rząd musiał 
uczynić w ybór pomiędzy wiąpólną

akcją sojuszników a samodzielną 
akcją Francji. Obecnie niech parla­
ment dokona wyboru.

Sprawa bezpieczeństwa Francji 
będzie przedmiotem narad zupełł 
n'e odrębnej konferencji. Układ 
londyński w riczem  nie przyniósł 
•i:S7.cz-eibk>u gwarancji bezpieczeń­
stw a pTze widzianej traktatem  
wersalskim, a przyniósł natomiast 
realne kórz.yści zwłaszcza Alzacji 
i Lotaryngii. Bezwątpienia układ 
londyński nie zapewnia jeszcze 
definitywnego uregulowania sto­
sunków' europejskich, ale byłoby 
wielkim błędem odrzucić osiągnię­
te układy, przedkładając nad nic 
iizolację Franci; i jej odrębną ak­
cję. Aut londyński stanowi począ­
tek prawdziwego pokoju. (Na ła ­
wach socjalistów i socjalllst&w ra ­
dykalnych owacyjne oklaski). W 
związku ze spraw ą bezpieczeń­

s tw a  Francji om awiana sprawę 
teimrnu ewakuacji strefy kolonskiej. 
Otóż co do zastosowania artykułu 
429 traktatu wersalskiego postano­
wiono zasięgnąć opinii rzeczoznaw ­
ców prawnych, a opinia ta ustala 
słuszność praw Francji. Spraw a e- 
wakuacji strefy koiouskiej nie może 
być brana w rachubę, zanim Niiemcy 
r.ie uczynią zadość zobowiązaniom 
traktatow ym  i zobowiązaniom o roz­
brojeniu.

W  sprawie długów międzysoiu- 
izniczych oświadczył premjer. ze 
byłoby to wielką o pomstę w ołają­
cą niesprawiedhwością, gdyby pod­
czas. gdy Francja ugina się pod cię­
żarami finansowymi, czyniono tylko 
wysiłki dla ulżenia doli Niemiec. — 
Sprawa ta będze przedmiotem spe­
cjalnej konferencji, ;!o której Francja 
musi się bezzwłocznie przygotować. 
Premjer zaznacza, że Mac Donhld 
wyraźnie potwierdził warunki dekla­

p raw dy nie wiem, kogobym ja 
w tenczas znalazł na świecie-

Ołos uwiązł mu w  gardle.
D  Cirani wodz’ł przez chwile 

wzrokiem .po stole, potem zwrócił 
go na tw arz swego tow arzysza, 
wpił się weń formalnie o.czyma, 
w strząsnął się całą postąpią i zaczął 
mówić miarowym głosem:

— Jeżeli pan mi to przyrzeknie, 
to i ja Do panu przyrzekam  na­
wzajem. Kto wdześniei odetdzie, 
będzie drugiego odwiedzał aż do 
końca lego życia. Czy to padnie na 
mnie. czy na .pana...

Tego wieczoru nie mówili już 
wiele z sobą. Obaj wy'trze pa li swe 
fajeczki znacznie wcześniej niż za- 
z wyczai, wypili mniej o jedną 
szklarfkc ipiwa. podnieśli się o go­
dzinę wcześniej z krzesła i milczą­
co poszli do domu. Na moście p. 
Szestipan zatrzym ał się, pooiągnął 
p, Cirani zia rękę i rzekł, wskazując 
na rzekę:

— Smutno jest po nocy patrzeć 
na wodę. Nie chciałbym tam teraz 
wleźć, choćby mi nie wiem co kto 
dawał.
u — Nie lazłbym tam nawet we

dnie — odpowiedział p. Girami — 
i poszli obaj dalej. Gdy doszli qo 
domu, w  którym  m ieszkał p. Cira­
ni. zatrzym ali się, podali sobie rę­
ce, uścisnęli je silnie, poczem p. 
Cśrani obrócił zw olna klucz długo­
ści pól łokcia w zamku bramy 
wchodowej. Brama się otw arta i p. 
Osrani w szedł w długi ciem ny ko­
rytarz. Ale naglę obrócił się jesz­
cze raz do p. Szestipana, w yciąg­
nął doń lewą rękę. jak gdyby trzy ­
mał co w  palcach i przemówił nie­
zwykle ochrypłym  głosem:

— Słuchaj pan, drogi tow arzy­
szu, gdyby to mnie wcześniej spot­
kało, to niech się pan zapnie moim 
biednym C zinczi. Nie miałby ni­
kogo na święcie prócz pana. 
Czinczi — był to piesek p. Ci- 
"uni. który tow arzyszył swemu 
panu na wszystkich drogach życia, 
od czasu, gdy pani Cirani po­
był już także w podeszłym wieku, 
dotrzym yw ał 'jednak niezmordo­
wanie kroku swemu chlebodawcy.

P. Szestipan spojrzał na pieska, 
k tóry u nóg swego pana trząsł się 
od zimna i skinął głową:

— To się samo przez się rozu­
mie. Ja także' nie powierzyłbym

kemu innemu mojego czyżyka tyl­
ko panu.

Dziwnie układają się losy ludz­
kie na tym świećie. Dlaczego w ła­
śnie dzisiaj obaj przyjaciele wpadffi 
na tak niemiły, niew esoły fcniąt? 
Bo oto był to ostatni dzień, w któ­
rym wogóle mogli ze sobą mówić. 
Gdyby to byli odłożyli do następ­
nego dnia. byliby się wo(góle npe 
'Porozumieli w  żadnym  względzie. 
Bo dnia następnego, zaledwie p. 
Szestipan usiadł przy biurku w 
swojem biurze, przyszedł posłaniec 
i przyniósł mu nieoczekiw aną i 
'wstrząsającą wiadomość: Pan Ci­
rani dostał nad ranem ataku apo- 
plektycznego i już nie wrócił do 
przytom ności; przed godziną za­
kończył już na zaw sze swoją piel­
grzymkę życiową.

P. Szestipan znieruchomiał na 
krześle i długo pozostawał tak, jaik 
gdyby ogłuszony. W patrzył się w 
nieszczęsnego zw iastuna lijobowej 
wieści i nagle za szlochał boleśnie 
— nie głośno, nile w głębi duszy, 
w głębi serca — a w e w nętrzu je­
go pow stał straszliw y ziimny w y­
rzu t: Aoh czemuż ja rozpocząłem

racji paryskiej, oświadczając, że 
problem długów na konferencji o- 
mawiany będzie w sposób istotnie 
sprawiedliwy i wzięte będą pod u- 
wagę wszystkie czynniki z proble­
mem tym związane. W Genewie 
premjer bronić będzie projektu fran­
cuskiego w sprawie powszechnego 
układu o wzaiemnem niesieniu po­
mocy przez wszystkie państwa, bę­
dące członkami Ligi w razie e- 
wentualnych ataków.

-  o i

WZMOŻONY RUCH OSZCZĘD­
NOŚCIOWY W P. K. O.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 23. sierpnia. (Z.) 

Od chwili podniesienia oprocento­
wania oszczędności P. K. O. do 9 
prccent daje się zauw ażyć silnie 
wzmożony ruch oszczędnościowy. 
Suma w kładek oszczędnościowych 
zw iększyła sie z 1,600 tys. na 
3,900 złotych.

— O—-*

POSEŁ ILORESCU OPUSZCZA 
W NIEDZIELĘ WARSZAWĘ.

Warszawa, 22 sierpnia. (TcL G. I.) 
W  niedzielę, dnia 24. bm. opuszcza 
Warszawę p. Aleksander Florescu, 
od sierpnia 1919 r. minister pełno­
mocny i poseł nadzwyczajny' Rumu- 
nji w  Polsce, senjor akredytowanych 
przy rządzie polskim posłów zagra­
nicznych Pięcioletnia działalność 
posła Florescu w W arszaw ie iest 
ściśle I na zawsze zwiazana z roz­
wojem i zacieśnieniem stosunków 
polsko-rumuńskich. Jako pierwszy 
przedstawiciel rządu rumuńskiego w 
Polsce, poseł Florescu b iał czynny

pierw szorzędny udział we w szyst­
kich etapach przeprowadzenia do 
skutku i utrwalenia jednego * zasad­
niczych sojuszów, na którym sie o- 
piera nasza polityka zagraniczna. 
Oddał on przytem  niepospolite usłu­
gi przy spełnianiu swych żadań mc- 
tylko jako wybitny i doświadczony 
dyplomata, lecz również jako szcze­
ry  i odnoszący się z głęboką sym­
patią do państw'a i narodu polskiego. 
To też spcłecz-eństwo nasze rozstaję 
się z nim z uczuciem prawdziwego 
żalu i żegna się ze szczerym naszym 
przyjacielem, jakim jest p. Florescu. 

 o— —

wczoraj rozmowę o śm ierci? P rzy ­
wołałem ją do 'niego!...

Następne dni p. Szestipan spę­
dził jakby był bez ducha. N;e mógł 
nigdzie ‘znaleźć sipokoju. nie mógł 
nigdzie spoczą*! praw ie nic nie 
jadł. nic nie pił, a w swoim zw y­
kłym lokalu nie pokazał -się przez 
caiy  tydzień. Chodził po Pradze 
wzdluiFi wszerz, a jego jedyną po­
ciechą był teraz Gzmczi. który po­
został mu jak gdyby najdroższa 
pamiątka po zm arłym przyjacielu.

Dopiero po ośmiu dniach zdobył 
się na odwagę pójść do restaura­
cji, w  której ostatni raz siedział 
7. p. O rani. W szedł lękliwie do 
środka, rozejrzał się trwożliwdc 
pc sali i skierow ał nagle wzrok do 
kącika, gdzie przez tak długi czas 
z tow arzyszem  giadywał, przyjm o­
wał posiłki, pił ipbyo i rozmawiał. 
Stół był pusty, żaden z gośai nie 
zajął tego mie;sca, które mocą u- 
święconego zwyczaju nałeżaJo do 
dwóch przyjaciół. Potem  oglądnął 
się, czy Gzinczi idzie za nim J zbil i - 
zył się powoli d'o stołu,

(Dokończenie nastąpi.)
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Sytuacjo parlamentarna Kemczscb.
O D R Z U C E N IE  UKŁADU LO N D Y Ń SK IEG O  JE S T  N IE M O Ż L IW E M . -  
NA CISK  K O M U N IST Ó W  Z T E R E N Ó W  O K U P O W A N Y C H  NA FR A K ­
C JE  KOM. W  R E IC H S T A G U , BY NIE G L O S O W A Ł Y  P R Z E C IW  U- 
S T 4 W iE  D A V ESA .— C O  CZYNI RZĄD C E L E M  PO ZY SK A N IA  NA­
C JO N A L IS T Ó W . — K O M U M Ś C l NIE D O PU SZ C Z A  1 )0  O BRAD  NAD 

O ŚW IA D C Z E N IE M  R ZĄ D O W EM .

UPOSAŻENIE PRACOWNI1 ÓVv 
PAŃSTWOWYCH WE WRZEŚNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23 sierpnia
Korespondent Wasz dowiaduj:' 

się, że — w b r e w  oczekiwanemu 
z niektórych stron podwyższeniu na 
miesiąc wrze-ceri mno.nej dla up - 
sążeń służbowych — mnożna, (a 
pozostanie niezmieniona. Władze 
otrzymały polecenie likwidowania 
poborów pracowników państ o- 
wych za wrzesień na pods awie 
mnożnej w do ychczasowej w yso­
kości t. j. 35 gros y.

• ■- o --------- -
WZROST SROD O W OBIEGO­

WYCH.
Warszawa. 23 s.erpnia. (Teł. G 

L.) Według komun ka u Banku 
Polskiego ogólna wait .ść marek 
polskich, znajdujących się w obiegu, 
wynosiła (po pizelicreniu na złote 
w miljonach złe tych): W r. 1923 
październik 75, listonad 78, gru- 
dz eń 102. W r. 1924 S yczeń 165, 
luiy 293, marzec 331, kwiecień 317. 
Po powstaniu Banku Eolskiego 
rozwój idzie w tym aamym kie­
runku, gdyż ogólna ilość wszyst­
kich środków obiegowych wyno­
siła w miljonach złotych w maju 
440. w cz iwcu 489, w I pcu 531. 
Cyfry e świadczą wyraźnie o t m, 
że w o b eg u  j .st coraz więcej środ­
ków pienężnych.

-— - — o--------- *
O WYWÓZ ARTYKUŁÓW ROL­

NICZYCH ZAGRANICĘ. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) W  

najbliższych dniach będzśie wzięty 
pod uwagę projekt, jaki rząd wniósł 
w  sprawie zakazu wywozu artyku­
łów rolniczych. Będzie zwołana 
specjalna konferencja gospodarcza, 
złożona i z przedstawicieli organiza­
cji rolniczych, posłów i senatorów  
dla omówienia zasad polityk' rządu 
w dziedzinie przywozu i w ywozu 
produkcji rolnych, których ceny u- 
jawnily ostatnio mocną tendencję 
zwyżkową.

DO GDYNI.
(Telefonem od naszego koreupon.)

Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) 
Z Pucka donoszą: Dowództwo flo­
ty, które znajdowało się od czte­
rech lat w  Pucku, przeniesione zo­
stało na stale  do Gdyni. Budynek 
'dowództwa floty w  Pucku zajmie 
sąd powiatowy.

 o------

50 GODZIN ZEPPELINEM DO 
AMERYKI.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Wielki Zeppelin Nr. 126, k tóry  ma zo 
stać oddany Stanom Zjednoczonym 
r a  mocy traktatu  wersalskiego, zo­
stał już ukończony- W  niedzielę od­
będzie się próbny lot z Fri-cdrichsha- 
fen. Nowy statek powietrzny może 
pomieścić 30 osób, nie licząc zało­
gi. Długość statku wynosi 200 m. 
wysokość przeciętna 27 m. Kapitan 
statku oświadczył, że przelot do A- 
merykii w  pomyślnych warunkach 
trw ać będzie 50 godzin w razie nie­
pogody 90 godzin.

 -o ...........

NADESŁANE.

T 1l,'t  Jednoroczny ku rs  
W  J J l f i y  hnm llotvy żeński M  e~ 

e ty  stawa C H R IS  TO FA pró f. P ań-  
stmiowej A ka d em ii handlowej, Lw ów  
ul. Watowa 2~> w m iarę wolnego 
m iejsca od 2S sierf/n ia  codziennie 
*>d JO do 12 i i d I  do o.

Wiedeń, 22 sierpnia. (Tel. G. L.) 
,.N. Fi. P resse'4 donosi z Borlirna: 
Frakcja niemieckiej partii ludowej 
stanęła na stanowisku- że niemcżli- 
wem jest odrzucenie układu londyń­
skiego. Na tern sarnem stanowisku 
stanęli socj-al-deinokraci i centrum.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel G- L.). 
Niemiecka partja ludowa oświadczy­
ła się za przyjęciem uchwał londyń­
skich. Również zarząd centrum o- 
raz mężowie zaufania partji gospo­
darczej powzięły decyzję w tym 
sensie.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel G- L.). 
Reichstag zbierze się dziś o godz. 3 
popołudniu. W  ostatniej chwili czy­
ni rząd wysiłki, aby zapobiec kata­
strofie, k tórąby  mogło pociągnąć za 
sobą odrzucenie planu Davesą.

W edług informacji nadeszłych z 
terenów okupowanych komuniści 

wyw ierają silny nacisk na frakcje 
komunistyczne w Reichstagu, aby 
m e glosowały przeciw  ustaw ie D a­
mesa. Glosowanie odbędzie się w 
przyszłym  tygodniu.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel G L.).

Sytuacja parlam entarna uległa zna­
cznemu z ioskrzeniu. Gabinet nie­
miecki celem pozyskania nacjonali­
stów postanowił wnieść niezwłocz­
nie do parlamentu ustawę o cłach 
oćhronnych. zwalczanych zaciekle 
przez lewicę. Ponadto na posiedze­
niu gabinetu rozważano myśl, aby 
ra  w ypadek odrzucenia przez nacjo­
nalistów układu londyńskiego, nie 
czekając na rezultat ostatecznego 
głosowania, już teraz rozwiązać par­
lament.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel G L.). 
Frzed przystąpieniem do porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia 
Reichstagu, komunista Katz posta­
wił wniosek o natychm iastowe pod­
jęcie dyskusji iad wnioskami komu­
nistów, które zdaniem mówcy, są 
ważniejsze, niż oświadczenie rządo­
we. Poseł Katz: domagał się, aby po 
deklaracji rządowej i dyskusji nad 
deklaracją nastąpiło rozwiązanie Iz­
by. W obec lego przewodniczący od­
roczył posiedzenie do soboty, godz. 
10 rano.

ŚRODKI PRZECrW LICHW E 
BANKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 23 sierpem- (Z) Min. 

skarbu komuniku e, że d o -z ło  co 
w iadom ości jeg , że Lanki pry- 
w.aine, kor/.ys'a_«|C z redyskonta 
w B arku Polskim pobierają w ce 
niż, 24°/0 rocznie i że podn;os:v 
s opę procentow ą o 3°/0 mies ęcz- 
nie. Min. skm bu zwióciio się do 
Banku P Jsk łeg o  z wezwań em, 
a ry  bankom , pobierającym  więcs: 
niż 2 0/o miesięcznie cd  k redy ió -' 
redyskontow anych, koauyty te był* 
stanowczo zam ykane.

» ■ . o —
ATAMAN MACHNó WYDALONA 

Z GDAŃSKA.
GdSńsk, 22. sienpnia. (Tel. Q. P.) 

Władze policyjne v \  m. Gdańska 
aresztowały atamana Machnę, prze­
bywającego w Glettgau na obszarze 
w. m. Gdańska i postanowiły wyda­
lić go z granie obszaru w. m. Gdań­
ska jako niepożądanego obejk ra 
jo w  ca.

— — o— —

RADICZ PRZYSTĄPIŁ DO MIĘ­
DZYNARODÓWKI.

Belgrad, 22 sierpnia. (Tel. (j I .') 
Deklaracja przyw ódcy chorwackiej 
republikańskiej partji włościańskiej 
Stiopana Radicza nie przestaje od ty­
godnia być przedmiotem najżywsze 
go zainteresowania kół politycz- 
rych. Na licznych zebraniach Radiez 
oświadcza, że nie jest bolszewikiem 
lównocześnie jednak podaje do wia­
domości, żę zgłosił wraz z calem 
stronnictwem przystąpienie do mię­
dzynarodówki. Zależność tządu o- 
becnego od partji Radicza budzi wiol 
kię niezadowolenie w  narodowych 
kołach serbskich-

— —o------ *

HINDENBURG W  KRÓLEWCU.
Królewiec, 22 sierpnia. (Tel. G. 

L.) Dziś o godz. 6 po południu przy­
był do Królewca Hindenburg, w oto- 
cztondta szeregu generałów, między 
innymi Ludendorffa i Macksnsena. 
Miasto udekorowano flagami- Jutro 
odbędzie się szereg uroczystości na 
cześć Hijndenburga. Następnie zor­
ganizowane będą obchody, z któ­
rych najważniejszym będzie obchód 
„Zw ycięstw a pod Tamienbcrgiem 4. 
Z powodu zapowiedzianych uroczy­
stości ujawniło się wielkie zarnepo- 
koięnle na Litwie. Litwini obawiają 
się nowego zamachu na obszar kłaj- 
pedzki, w związku z pobytem wo­
dzów nacjonalizmu niemieckiego. 
Nad granicą niemiecką ściągnięto 
wielką ilość wojska w  okolicy Szy- 
łut. Komuniści przygotow ują w Kró­
lewcu dem onstracje robotnicze.

O ■ ■■
POGRZEB NANILSONA.

Tallin, 22 sierpnia. (Tel- G. L.). 
Rząd estoński pochował na keszt 
państwa dep. Nanilsona, Namordo­
wanego przez komunistów za przej­
ście do innej partji. Śledztwo zostało 
ukończone. Główny morde-rca, ko­
munista, — zbiegł na terytorium  Ro­
sji, czterech jego pomocników aresz­
towano

-------------- p -  . . . .  —

POWSTANIE W  AFGANISTANIE.
Whdcń 22 sierpn a. „N&ue fr. 

P r s s s “ donosi z Londynu, że m urn 
optym istce nych depesz. któ:e z 
Londynu ogłaszają urzędowo, po­
łożenie w Afganistanie fest poważne. 
Akcja powstańców zajęła Kabul. 
Ponadto objawia s !ę ruch rewo'u- 
cyjny na północy. W ubiegły piątek 
garnizon w  Kabul zbuntował się. 
Emirowi udało się w  ostatniej 
chwili bunt zażegnać.

NARADY W SPALĘ. 
Warszawa 22 sierpnia. (Teł. G 

L.). Komitet polityczny R idy Mini- 
s rów kontynuował swe obrady 
w Spalę. Powrót Ministrów spo­
dziewany jest dzisia;. Powzięto 
uc ,waię energicznych zarządzi ń 
rozszerzających kompetencje gen. 
Rydza-Śmigłego.

------------c — —■
RUŚ ZAKARPACKA P!ĘTĄ ACHIL 

LESOWĄ CZECHOSŁOWACJI. 
M skw a. 22 sierpnia. (T l. G.

L ) Omawiając rozwiązanie p n la ­
mentu i wybory w  Czechosł iwacii 
„Prawda" pisze że zwycięstwo 
komunistów w wyborach na Rusi 
Zakarpatkiej, stawia kwestję mniej­
szości narodowych w Czechosło­
wacji na odmiennej' płaszczyź ie. 
Drobnomieszczańskie masy mnie,- 
szości żadają obecnie nietyiko au­
tonomii' przyobiecanej im przez 
Massaryka, lecz przyłączenia do 
Rosji sowieckiej, kuś Zakarpacka 
staje się stopniowo achillesową  
piętą Czechosłowacji. „Prawda" 
zćtznacza również wzrost sympatji 
do związku sow ietów  pośród lu­
dności słowackiej, na co wpłynął 
pobyt Radicza w Moskw ie i jego 
akces do międzynarodówki w łoś­
ciańskiej'.

  o-------- -

ZJAZD MINISTRÓW SPRAW  
ZAGRAŃ. MALEJ ENTENTY. 

Wiedeń, 22 sierpnia. (Teł. G. L.) 
„N. Fr. P resse“ donosi z Biiałogro- 
du, że oficjalnie poda ią, fe spotka­
nie m inistrów spraw  zagr. Malej 
En te lity Benesza, M arinkowicza j 
Duki odbędzie się dnia 27. bm. w I 
Lublanie. Na tej konferencji oma- I 
wiane będą aktualne kwestje, mają­
ce znaczenie europejskie, a  w szaee 
gólnośici sytuacja międzynarodowa, 

'orzona konferencją londyńską. 
Poruszona zostanie również kwe­
stia rosyjska. Ministrowie sipraw 
zagr. udadzą się z Lubiany do G e­
newy.

FILMOWA PROPAGANDA SO­
WIECKA.

Bukareszt, 22 sierpnia (Tel- G. L.) 
Propaganda sowiecka przygotowuje 
filmy, przedstawiające żołnierzy ru­
muńskich, przechodzących przez 
Dniestr i ostrzeliwujacych v y b rz e “ 
ża_ W  dniach 14 i 15 b. m. zaimsceni-1 
zowano taki atak na Dniestr. Zoyte- 
czncm byłoby dodawać, że rzekomi 
żołnierze rumuńscy są poprzebiera­
nymi żołnierzami arrnji sowieckiej i 
że potyczki przedstawione są zupeł­
nie zmyślone. Oczywistym celem 
tego jest usiłowanie przekonania lud­
ności rosyjskiej o konieczności utrzy 
mywania potężnej armii na granilcy 
rumuńskiej, a z drugiej strony w y­
kazać opinji publicznej zagranicy a- 
gresywność Rumunji i wyjaśnić e- 
wentualną wojnę jako podyktowaną 
ikoriiecznością obrony,

JELEŃ PRZYCZYNĄ KATASTRO- 
FY AUTOMOEiLO-v EJ.

Bari n. 22 sierpnia. (Tel. G. L )  
Koło Halle zdarzył się szczególnie 
dziwny pr ypadek. Pędzący barJ?o 
szyoko w yścigowy samochód na­
jechał na stado jele: i, które pr .- 
biegały gościniec. Jeden z jeleni 
zatrzymał się na Grodze i pizypa- 
trywai się sam ochodowi. Maszyna 
najechała na niego, wywróciła się 
i wszyscy jadący ponieśli obra­
żenia

 o----------
Ffroiiiha f p l e p f f s z n n .

— Rada mani^rów S. H. S. obrado­
w ała nad spraw ą projektu ustawy o 
zwalczaniu przekupstwa. W szyscy u- 
rzędnicy według tego projektu, nie w y ­
taczając ministrów, mają wyrachować 
się przed komisją śledczą co do pocho­
dzenia swego majątku.

— Londyńska Izba handlowa po­
wzięła na wczorajszem posiedzeniu jed­
nomyślną rezolucje protestującV prze­
ciw układowi angielsko-rosyjskiemu, a 
przedewszystkfieni przeciw podjęciu 
przez rząd angielski starań w sp ran ie  
pożyczki rosyjskiej.

— Rząd albański ogłosił w całej Al­
banii stan oblężenia.

— o -------
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P rzeg lą  d  g ie łd o  wy.
Lwów, 23 sierpnia 1924.

(In.) Gdy z końcem ubiegłego ty ­
godnia — po zamknięciu giełdy ofi- 
cŁinej nadeszła wiaaomość o ko- 
rzystnem  zakończeniu konferencji 
londyńsldiej roznamiętniła się na do­
bre pryw atna spekulacja ,,zawodo­
wa".

Mając do dyspozycji trzy dni wol­
ne od oficjalnych zebrań giełdowych 
poczęła ona „eskontować" niepewny 
zresztą wynik konferencji londyń­
skiej wywołując z całą perfekcją wy  
bitnie zwyżkowy zastój, tak iż mimo 
bardzo wysokich kursów okazał się 
na ,,rynku" akcyjnym brak m ater­
ia Ju d z naprężeniem oczekiwano 
pierwszego dnia giełdy oficjalnej, 
k tóry zdaniem tej pryw atnej — po­
zagiełdowej — spekulacji zawodo­
wej przynieść miał wielką „haussę" 
w papierach dywidendowych. Na­
dzieje te okazały się jednak zł u dna­
mi- Na giełdach światowych bo­
wiem zakończenie konferencji lom- 
dyiskicj nie w yw ołało zbytniego 

eptynrifmy- Niepewność, czy parla­
ment niemiecki pójdzie za nakazem 
rządu i układ londyński zatwierdzi 
w ykorzystała światowa Rontrmina 
giełdowa — dzjkłająca na wszyst- 
k M  giełdach we wzajemnem poro­
zumieniu — i zamiast spodziewane­
go ruchu zwyżkowego nastąpiła w 
ciągu tygodnia depresja, która i na 
na szycn giełdach doprowadziła do 
Bardzo nawet dotkliwego spadku 
papierów.

Sprawdziło się zatem w  bieżą­
cym  tygodni; giełdowym to, cośmy

poprzednim naszym przeglądzie 
giełdowym przewidzieli: fluktuacja
kursów  wedle wskazań spekulacji 
zawodowej- i niepewność sytuacji 

.giełdowej w związku z konferencją 
londyńską.

W  ostatnim dniu giełdowym bie­
żącego tygodnia nastąpiła po silnej 
baissae czwartkowej — wywołanej 
rzuceniem na targ dużej ilości akcji 
przez jednego z lokalnych spekulan­
tów  — lekka poprawa sytuacji. — 
Ksu-isa jednak przew ażnej części pa 
pierów daieko odbiegają od poziomu 
ostatniej zwyżki, tak iż w razie za­
twierdzenia układu londyńskiego 
przez p arlatnent Rzeszy nilem. spo­
dziewać się można dalszej wydatnej 
zwyżki akcji.-

Czy jednak zatwierdzenie ukła­
du nastąpi — jest dotąd niepewnem- 
- -  Temsamem i sytuacja na giełdzie 
na razie pozostaje niewyjaśnioną.

W  tygodniu bieżącym ożyw ił się 
dość znacznie zaniedbany od dłuż­
szego cz:’su dział listów zastaw­
nych. Poszukiwane zwłaszcza były  
riewylosGwane listy zastaw ne przed 
wojenne Banku hipotecznego i Tow. 
Krt-d. ziemskiego, za które płacono 
po 21 zł. ; więcej za 1000 koron.

W  dewizach i obcych walutach 
ruch również ożywiony przy zupeł­
nej stabilizacji złotego w stosunku 
do dolara, którego kurs (5.20) nie­
znacznym ulegał wahaniom i to ra­
czej w kierunku zniżkowym.

Na rynku pieniężnym odczuwać 
się daje lekka poprawa stosunków 
w związku ze wzrostem ilości środ­
ków obiegowych, które — pomija­
jąc znaczne zapasy gotówki dola­
rowej i innych obcych walut — do­
szły do poważnej sumy bUsko 550 
miljotaów złotych. Wobec pokrycia 
kruszcowego - -  dochodzącego do 
80%, możliwem jest wprawdzie dal­
sze powiększenie enrsji złotych, je-

Votum zaufania dla Herriota,
RATYFIKACJA TRAKTATU LOZAŃSKIEGO MA BYĆ UCHWALONA 
JESZCZE PRZED FERJAMI OBU IZB. - „OKUPACJA ODOSOBNI­
ŁA FRANCJĘ*. -  ZUPEŁNE BANKRUCTWO POLITYKI POINCA- 
REGO. — PRZED ROKOWANIAMI FRANCUSKO-NIEMIECKIEMI.

Paryż, 22. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Izba. deputowanych na życzenie rzą 
du postanowiła 320 głosami, przeciw 
209 przystąpić do dyskusji nad u- 
kładem londyńskim.

Paryż, 22. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Po oświadczeniu, złożonem przez 
premiera, k o m u Ł tą  Marty m oty­
wował wniosek, żądając odroczenia 
dyskusji atż do chwili, gdy senat 
przeprowadzi dyskusję w sprawie 
amnestji. W obec gwałtownej napa­
ści na rząd, mówca KŁUk-a-kro-tnie był 
przyw oływ any do porządku.

Paryż, 22. sierpnia. (Teł. G. L.) 
Merrioit ma zażądać od Tzb konsty­
tucyjnych. aiby jeszcze przed feria­
mi przeprow adziły dyskusję nad 
projektem  ustaw y o ratyfikacji trak 
tatu lozańskiego.

Paryż, 22. sierpnia. (Tel- G. L.) 
W  czasie dyskusji w izbie deputo­
wanych, socjalista Blum, omawiając 
sprawę Zagłębia Ruhry, oświadczył, 
że okupacja odosobniła Francie za­
równo pod względem dyplomatycz­
nym, jak i ekonomicznym. Mówca

zaatakował gwałtownie politykę 
Poicarego, zaznaczając, że konfe­
rencja londyńska przypieczętowała 
bankructwo tej polityki. Oświadcze­
nie Bluma, że premier belgijski 
Theunis nie zawsze podtrzym yw ał 
w Londynie politykę Francji w 
sprawie Zagfęibia Ruhry, w ywołała 
protest tze strony  Letroąuera. Za­
brał też głos Herriot, stwierdzając 
lojalność TTieuntea.

Paryż, 22. sierpnia. (T'el. G. L.) 
Jaik podaje „Tem ps“, He rrk)ł na 
zapytanie w  związku z wiadomo­
ściami pewnych dzienników zagra­
nicznych, według których Francja 
na konferene.fi londyńskiej przyjęła 
na siebie pewne zobowiązaną od­
nośnie do maiących nastąpić roko­
wań w sprawie traktatu handlowe­
go z Niemcami, oświadczył, że 
podczas rokowań londyńskich in*

| formował poprostu Mac Donalda o 
i wszystkich propozycjach, jak.e mu 

w tej sprawie czyniono, żadnych 
zaś zobowiązań na siebie nie przyj- 

* mowaf,

Donosiłem Wam już kilkakrotnie
0 w7ynikach rewizji, w lokalu komu-
1 .is,tycznym przy ul. Królewskiej. — 
P izy  dok ła dniej szem badaniu miesz­
kania natrafiono oprócz wspomnia­
nego już tajemniczego pokoju za 
sztuczną ścianką, na szafę o podwój 
i cm dnie. Po otwarciu skrytki zna-

szorzędnego znaczenia, który ułatwi 
jej w  wysokiej mierze zduszenie an 
ty państwowej roooty. W ręce w ła­
dzy w padły: rezolucje tajnych zjaz­
dów  partyjnych, rozmaite dokumen-

dnak słusznie podnosi Bank Polski, 
że dalsze powiększenie środków o- 
bjegowych nastąpić może tylko step 
niowo — w sposób organiczny, a nie 
sztuczny. — O ile zatem nastąpi 
wzmocnienie życia gospodarczego 
— potrafi z łatwością Bąnk Polski 
potrzebom tego życia zadość uczy­
nić,

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:
W sobotę. 23. b. m. o godz. 7.30 

„Obłęd \  sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny w ystęp J. 
Sosnowskiego).

W riedzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd" (gość. w ystęp Sosnowskiego).

W poniedziałek, 25. bm. o  godz. 7.30 
„Obłęd" (gość,- w ystęp  Sosnowskiego).

We wtorek, 26. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd11 tgość. w ystęp  Sosnowskiego).

Teatr M ały zamknięty, z powodu od­
nawiania widowiu.

Teatr NowośJ zamknięty z powodu 
prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

„NA DFODZE“ DO POROZUMIE­
NIA z  MARSEM,

(Telefonem od naszego koresp.ł.
Warszawa, 23. sierpnia. '(Z,) Z 

Krakowa donoszą: Nasza placów­
ka astronomiczna znajdująca się na 
górze Łysinie pod Myślenicami na 
wysokości 920 m., od poziomu mo­
rza, służy obecnie do badań nad 
M arsem. Ot: zymano już pierw sze 
rysunki, widać pa nich w ielką bia­
łą plamę na południowym, zw ró­
conym ku nam biegunie Marsa. 
Plam a ta nie stanowi stałego nie­
zmiennego utw oru powierzchni 
planety, lecz 'przeciwnie) maleje, 
to znów  w zrasta  w  porze jesiennej 
i zimowe). Jest to w arstw a śniegu 
lub szronu.

Wiedeń, 21. sierpnia. (Tek G. L.) 
„United P rd ss11 donosi z W aszyng­
tonu, że większość amerykańskich 
Stacji radiotelegraficznych n asta­
no wiła w strzym ać w ysyłanie fal 
elektrycznych swych stacji nadaw­
czych na przeciąg 5-eiu minut — 
w- chwili największego zbliżenia 
Marsa dn ziemi. Przypuszczają, iż 
u łatw i to ew.entuaine porozumie­
nie się z Marsem.

®i>cliim liGniunistpiiz i?j Worszsrrie.
SKRYTKA W SZAFIE. — MATERIAŁY I ZAPISKI DLA ŚLEDZTWA 
PIERWSZORZĘDNEJ WAGI- — INSTRUKCJE DLA AGENTÓW.

(Telefonem od naszegc korespondmita.)
Warszawa, 23 sierpnia. f ry, plany akcji, dyrek tyw y dla -okrę

gowych komiitetow,, rezolucje zjaz­
dów bolszewickich w  Rosji w  spra­
wach komuny w Polsce, sprawozda­
nia z procesów szpiegowskich, or­
ganizacja ruchu komunistycz- w ko­
łach robotniczych, zwłaszcza na G. 
Śląsku, projekty opinowantia Kas 
chorych, rękopisy artykułów  poli-

lazła w niej policja m aterjał pierw- I tycznych i t. d. Do najcenniejszych
należą person-ilne zapiski działaczy 
komunistycznych, oraz instrukcję 
rosyjskie dla agitatorów komunisty­
cznych w  Polsce.

0 satórpję poł ẑŁi holejc- 
w sj w  bada b a ji i w ó s - i i i c l i .

Lwów, 23. sierpnia.
Wśród mnóstwa aktualnych po­

trzeb Ziem W schodnich Rzeczypo­
spolitej Polskiej domagających się 
jak najrychlejszego zaspokojenia 
w celu odbudowy życia gospodar­
czego i kulturalnego na Kresach, a 
zarazem przystosowania do nowych 
warunków, jest sprawa odbudowy 
Unii kolejowej Lwów—Łuck. Odbu­
dowa jej leży zarówno w interesie 
Państwa, jak i bliżej zainteresow a­
nych mieszkańców Wschodniej Ma- 
loipolski i Wołynia,- a w szczególno­
ści Lwowa i Lucka. Jak najrychlej­
szego zatem  zrealizowania projektu 
odbudowy linii Lwów—Luck, któ­
ra skróci podróż o 7 godzin, zaś 
koszta taryfowe zmniejszy prawie 
pięciokrotnie, domagają się nietylko 
bardzo ważne względly natury go­
spodarczej, stanowiące podstawo­
w y warunek rozwoju ekonomiczne­
go tych 'ziem i ich dobrobytu, lR * 
także względy na konieczność 
przyspieszenia nieodzownego kultu­
ralnego zespolenia Kresów ze śro­
dowiskiem polskości, a przede- 
wszystkiem ze Lwowem. Także 
względy strategiczne za tern prze­
mawiają, ódbudowa bowiem tej lin. 
da włygodne połączenie Lwowa z 
Wilnem, zdąJa od granicy.

Państw o, jakkolwiek uzjjale 
ważność tych wszystkich wzglę­
dów, to jednak dla ibratku fundusućw 
w obecnym okresie siana CL Skarbu 
nie jest w  możności przystąpić do 
budowy. Jedyną więc drogą, któ- 
raby umożliwiła Państwu realizację 
szybka pow yższego iprojektil jest 
zapewnienie mu na ten ceŁ fundu­
szów' przy pomocy ogółu społeczeń­
stwa przez rozkupienie w  odpowie­
dniej ilości obligacji 10 pożyczki 
kolejowej.

W  tym celu postanowił Lwowski 
Komitet propagandy połączenia, ko­
lejowego Lwowa z Łuckiem zwrócić 
się z gorącą odezwy do obywateli, 
a to zarówno zainteresowanych oso­
biście w tej budow ę, jak i tych, któ­
rymi zależy na podtrzymaniu metro­
polii Lwowa, stoMcy i serca polsko­
ści na południowo-wschodnich Kre­
sach Rzeczypospolitej o jak najlicz­
niejsze subskrybowanie 10% poży­
czki koleiowei.

Reprezentacja miasta Lwowa 
przeznaczyła na ten cel 150.000 zło­
tych. Niechaj tea krok Lwowa znaj­
dzie oddźwięk we wszystkich mia­
stach i miasteczkach zainteresowa- 

| nych i szerokich inasJch ich miesz­
kańców, tak, by wśród subskryben­
tów nikogo me zabrakło-

Ze względu na koniecznie po­
trzebny pośpiech celem zamieszcze­
nia projektu odbudowy tej kole; je­
szcze w budżecie na rob 1925, upra­
sza gorąco podpisany' Komitet, apo- 
luiąc tak clo uczuć patriotycznych 
współobywatelu jak i; zrozumienia 
własnego interesu o zgłaszanie jak 
najliczniejsze deklaracji na tę poży­
czkę na ręce przewodniczącego Jó­
zefa Neumana, prezyd. m Lwowa.

linieniem Komitetu: Józef Neu­
man, przewodniczący. Stanisław hr. 
Badem, Inż. Karol Barwicz, Dr. Ma­
rian Boziewdcz. W iktor Chajes, W la 
dysław  Ciriti, Bolesław Lewicki, 
Gen- Dywizji Malczewski, Kazimierz 
Maksymowicz. Bernard fołontecki, 
Dr. Jan Rucker, Tadeusz Rybicki, 
Ja r Sudhoff, W incenty Tournelle, 
Sen. Maksymilian Thuilie.



M A Ł Y  FELJETON. —  -

CH. BAUDELAIRE.

„L’AME DU VIN“.
D is  a wina tak na dnie śpiew ała butelki:
„Do ciebie to, człowiecze, pieśń mą dzisiaj ślę, 
lę pieśń pełną św iatłości i ladości wszelkiej, 
ja, pod lakiem błyszczącym zamknięta w e szkle.

Wiem, ile trzeba długich, słonecznych tygodni, 
jakie ciężkie zachody wasze, trud i znój, 
zanim się w winnym krzewie życie me zapłodni; 
w ięc też chętnie nagrodzę ten w ysiłek twój,

bo czuję wielką roskosz, gdy łykać mię zacznie 
gardziel człeka, przez pracy zmęczonego trud, 
a w cieple jego piersi przyjemniej mi znacznie 
niż w piwnicy, od której zimny w ionie chłód.

Słyszysz, — w drżącem mem łonie pieśń radosna dzwoni 
nadzieja w każdej kropli tryska, tęczą lśni 1 
W ięc rozparty na stole, głow ę kryjąc w dłoni 
zadowolony, będziesz błogosławił mi:

W oczach twojej małżonki rozniecę płomienie 
synowi twemu siłę, zdrowy wygląd dam 
i w ątłego dziecaka w atletę zamienię, 
co potrafi przez życie isć przebojem sam.

Jako boską ambrozję pochłaniaj mię zatem, 
jak z rąk siew cy rzucony d.ogocenny siew , 
aż z tej naszej miłości przed olś ionym światem  
tryśn e czystej poezji do stóp B skich śpiew .

przełożył Kazimierz Rychłowski.

b „GAZETA LWOWSKA14 z dnia 24. sierpnia 1924.

„ W y p o r “ Kominternii dla komunistów polskicii.
NIEZMIERNIE INTERESUJAECE SZCZEGÓŁY OSTREJ NAGANY 
DLA WODZÓW POLSKIEGO KOMUNIZMU ZA ICH „OPORTUNIZM".
-  ŻAŁOSNE UBOLEWANIA, ŻE KOMUNIZM POLSKI STANAL NAD 
.BRZEGIEM PRZEPAŚCI!1 -  KOMUNIŚCI NIE SPEŁNILI DONIO­
SŁEJ ROLI. DO KTÓREJ BYLI POWOŁANI W KRYKOWIE! — WO- , 
DZOWIE POI SKIEGO KOMUNIZMU SA ROZSADNIKIEM „NIEBŁA- 
GONADIOŻNOS1T* W I ONIE KOMINTERN U'—WSZYSTKO (RAZEM 
JEST DOWODEM, ŻE — POLSKA NIE CHCE ANI SŁYSZEĆ O SŁO­

DYCZACH BOLSZEWICKIEGO R \JU !

(Telegram Avlasńy „Gaz, Lw.11)

dzeniem, że „Ispojkom’’ (komitet 
wykonawczy) .kominrernu1’ z za-

NASI EKSPERCI NIE WYPUSZ­
CZENI Z WIĘZIENIA.

Warszawa. 23. sierpnia. (Tel. G. 
L.). Prasa w arszaw ska donosi, iż 
minio sowieckich zapewnień, eksper­
ci dr. Socnaniewicz i p. Stanisław­
ski pozostają nadal w więzieniu-

LORD GREY USTĄPIŁ ZE STA 
NOWISKA PRZYWÓDCY PARTJ1

LIBERALNEJ.
Lftndyi- 22 sierpnia. (Tel. G. 

L.) Lord Gr.y b. angielski m i.. 
spraw zagrań, zg łosił ustąpienia 
ze stanowiska przywódcy partji 
liberalnej w Izbie Lordów. Krok 
ten spowocow ąny został ciężką 
chorobą oczną.

Usią.' enie lorda Grtya w y­
wołało powszechne ubolewań e. 
W szystkie dzienniki żegnają go 
j, ko jednego z najznakomitszych 
pelityków.

0}tlała dodatku micszM- 
wega pracownikom państw.

(TeleSinem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 sierpnia.

W  wykonaniu rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 30 lipca br. o- 
trzym ały władze i urzędy państwo­
we polecenie wypłacenia pracowni­
kom państwowym  w dniu 1 w rześ­
nia br. dodarku mieszkaniowego za 
miesiące czerwi.ee, lipiec, sierpień i 
wrzesień. Począw szy od 1 paździer­
nika br. ma być dodatek ten w ypła­
cony pierwszego dnia każdego mie­
siąca z góry w raz z poborami stuż- 
bowemi.

Równocześnie ułożono tabele, za- 
v/ierające procentowe obliczenie do­
datku Uifeszkaniowego, którego w y­
miar zależny jest od stopnia uposa- 
żemia. (stanu rodzinnego), oraz od 
miejsca służbowego, a ponadto stop­
niowo wzrasta w trzecim i czw ar­
tym kwartale b. r. stosownie do 
przewidzianego w ustawie o ochło­
nie lokatorów procentowego w zro­
stu czynszu. Osobna tabela zawiera 
w ykaz miejscowości, — które prócz 
W arszaw y — podzielone zostały na 
cztery klasy. Do pierwszej klasy, 
przydzielono miasta: Łódź, Lwów,
Wilhio, Kraków, Poznań. Sosnowiec, 
Bydgoszcz, Lubhn i Białystok; do 
klasy drugiej należą z miast mało­
polskich Przem yśl Kołomyja i Za­
kopane. — Dla miejscowości w wo­
jewództw ie wofyńskiem wym iar do 
datku jest nieco mniejszy- Znaczną 
ióżnicę wykazuje wym iar dodatku 
mieszkaniowego dla urzędników od 
I do V grupy uposażenia, utrzymu 
jących rodziny, w porównaniu z re­
sztą grup, słabiej uposażonych, zaś 
najsłabiej uposażeni zostali pracow­
nicy samotni, od VHI do XVI grupy 
uposażenia, którym za miesiąc czer­
wiec wyznaczono dodatek mieszka­
niowy stosownie do klasy miejsco­
wości od 55 groszy do 80 groszy, 
zaś za czw a-ty kw artał b. r. od 1.43 
zł. do 2.08 zł. za każdy miesiąc- — 
Na ogół przedstawia się dodatek 
mieszkaniowy bardzo skromnie w 
stosunku do czynszów faktycznie o- 
płacanych. Dodatek ten przysługuje 
tylko pracownikom etatowym  i wod­
ny jest od podatku dochodowego.

Na razie nie zapadła jeszcze de­
cyzja, czy od dodatku mieszkanio­
wego potrącać .się będzie przewi­
dziany procent tytułem opłaty eme­
rytalnej.

  O----------

Pogranicze sowieckie,
23 sierpnia.

Swtego czasu donieśliśmy na ła­
mach „Gazety Lwow.“ o kłótniach i 
rozłamie „natury zasadniczej", który 
powstał w łonie grupy naczelnych 
prowodyrów komunistów polskich w 
polskiej sekcji ,K om htem u“ w  Mo­
skwie. Niesnaski te w Moskwie by­
ły  właśnie echem tych rozdźwię- 
ków, które jeszcze poprzednio zaz­
naczyły się w łonie samych organi­
zacji komunistycznych na terenie 
polskim, doprowadzając do utwo­
rzenia się dwóch walczących ze so 
ba obozów — „oportunisiycznego". 
oraz „radykalnego". Ostatni zjazd 
„Kornint&rnu" poświęcił dużo uwagi 
temu zjawisku określonemu jako 
„groźne niebezpieczeństwo” dia 
całego ruchu komunistycznego w 
Polsce, a nawęt udzielił „nagany 
skrzydłu „<>portunistycznemu“, nie 
zdołał jednak doprowadzić do zaże­
gnania tego ostrego konfliktu, oraz 
przywrócenia „jednolitego frontu" 
komunistycznego w Polsce.

W  związku z temi i nadal trw a­
jące mi kłótnia mli ogłosił obecnie 
wykonawczy komitet „Ilf. między­
narodówki” obszerna odezwę, 
zwróconą do wszystkich komuni- | 
stycznych organizacji w Polsce, w | 
którei szeroko omawia tło oraz 
rozwój „rozłamu’1, jakoteż jego „fa­
talne skutki1’. Ponieważ odezwa ta 
zawiera również dyrektywy „ko- 
minternu“ co do linii przyszłej 
działalności komunistów w Polsce, 
uważam y więc za pożądane p rzy ­
toczyć tu streszczenie najciekaw­
szych ustępów tej odezwy.

* Zaczyna się ta odezw a stw ier-

niepokojeniem śledzi w ostatnim 
czasie to wszystko, co się dzieie w 
waszęj partji. Stwierdziliśmy ■— 
głosi dalej odezw a — że partia, 
która ma za sobą taką zasłużoną 
i zaszczytną przeszłość w  toku 
swej dO-fetniej historii!?!), która 
tak nierozerw alnie związana jest z 
bolszewiztnem polskimi, obecnie 
zbliżyła się ku przepaści oportuniz­
mu i coraz mniej staje się zdolna 
do prowadzenia pod swem kierow­
nictwem polskich mas proletaria­
ckich do bojów rewolucyjnych”.

„Szczególnie zaś zmusiło nas do 
poważnego zastanow ienia się nad1 
położeniem polsikiej partji (komuni­
stycznej jej zachowanie się w o- | 
kresie bojów październikowych i 
listopadowych (aluzja do zeszło­
rocznego strajku powszechnego w 
październiku i znanych w ydarzeń 
krakowskich). Zamiast tego, aby 
wykazać w tym okresie wzmożoną 
działalność i ewolucyjną, aby ująć 
w sw e ręce kierownictwo mas i w 
ten sposób złamać sabotaż partji 
ugodowych, Poszła wasza partja 
(komuniśe1) w ozonku pepessow- 
ców polskich!'* »

. Co:prawda komuniści polscy nie 
okazali się wówczas jedypą partią 
— podkreśla dalej „kom intern” — 
która nie potrafiła podołać swym  
zadaniom rewolucyjnym 11. Jest to 
aluzją do „błędów bezczynności"’ 
kom unistów niemieckich ii bułgar­
skich. którzy jednak — jak tw ier­
dź: „kom intern” — przyznali się do 
sw ego dotychczasowego mylnego 
Q)fAsr;ePO!\vania, odrzekli się swycH

błędów i naw et odpokutowali je 
przejściem do nowej czynnej i b ez ­
względnej taktyki.

„Nie taka to sytuacja — ubole­
wa „Kom,intern’1 —  w ytw orzyła s :e 
w  P o lsce!11 Przewodząca Wam dziś 
grupa Waszych wodzów doprowa­
dziła do odosobnienia polskich ko­
munistów od międzynarodówki ko­
munistycznej i wytworzyła położe­
nie, w którem polska partja komu­
nistyczna, wbrew sw ym  tradycjom 
rewolucyjnym, stała się główną 
podstawą prawego skrzydła komu­
nizmu I*

Dalej „Korni/intern1’ w sposób 
gwałtowny atakuje grupę polskich 
wodzów komunistycznych W’ar- 
skiego, Kostrzewę i W ałeckiego
(??? zapewne pseudonim y. — Prz. 
Red.), którzy odważyli się nawet 
przenieść swe „antybols&ewidkie 
tendencje11 na grunt rosyjski, oraz 
zdradziecko wbić nóż w plecy Wci- 
ka w <ak ciężkiej cl-)a komunizmu
chwili śmierci Lenina Dążyli oni
— skarżą się, autorow ie odezw y — 
do z^is>zczeiT:a podstaw ,,Kom-p;Łr- 
tji“, a w tym celu „rzucili cały 
swój w pływ  na szalę przeciw  kie­
rującym kolom komunistycznym, a 
więc siłą felktu przeciw „samemu 
ustrojowi sowieckiemu11.

„Wairsiki ii jego tow arzysze — 
kończy się „prokuratorska11 część 
odezwy — dopuścili się nadużyć, 
wykorzystując sw e stanowisko pie­
skich wodzów komunistycznych ja­
ko narzędzie do popierania opo"tu- 
nistycznych odchyleń części człon­
ków „Kominternu**.

O danych przez „Kominie 
„dyrektyw ach” przyszłej działalno­
ść' komuntotyenrei na teren ie  poP 

, sk-hn doniesiem y osobno.i ^

O DOBRA ŻYWIECKIE. 
Warszawa, 23. sierpnia. (Tel. G. 

L.). Uznanie praw rodziny Karola 
Habsburga do Żywca zawarunko- 
wajine zostało przyjęciem przez nich 
poważnych zobowiązań fundacyj­
nych na rzecz polskich instytucji 
naukowych, kulturalnych i społecz­
nych.

Okruchy.
Każdy naród ma swoje przym ioty  

wady. które możnaby nazwać na-odo- 
wemi. Polacy szczągćliuej skłonni są 
do zazdrości, wyszydza:! i ogudywania. 
Czy te przyw ary dostały się im w 
spadku p p r z o d k a c h , czy jest coś nic- 
dudcczonego w ziemi, pflk-ietrza, w 
działaniu gwiazd i ostrości klimatu, cn 
ich tak usposabia, to pewna, żc um ysły  
ich cn. zawislnicjsze, Piiż w szelkie iiinc. 
Naród nasz mało w ydał ludz! w yższego  
geniuszu, a i tych nie urma! cenić.

Długosz
Pisma

EKONOM ISTA
OiELDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PA T) No o w m a z d n .  
23 b. m. Holandja 207-00, Nowy 
Jork 533•*/1, LoncDn 23-56, Paryż 
28.65, Medjol. 23 55, Praga 16 00, 
Budapeszt 0.0070, Buharesz 2’45, 
Belgrad 6 55, Sofia 3 85, W ieień  
0-0075

 o —

OBROTY PRYWATNE.
Dz ś endciKja niżk w«. Obrót 

jak zwykie w sobotę tylko w do­
larach.

Doi. amer. 5 -i8  —j '19 T  1. I a, 
nad. 4 90 4-92.
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Wyfconanie wyroku śmierci na mtńm
SKAZAŃCA ROZSTRZELANO W  POZYCJI SIEDZĄCEJ, BYL BO- 
WIEM NIEPRZYTOMNY. — PÓL ROKU CZEKAŁ NA WYKONANIE

WYROKU ŚMIERCI.

Kronika.
IGNAT HERMANN.

Lwów, 23. sienpnia. ,
W tym 10r.u obchodziły Czechy 

a w szczególności P-ag? 70-c;oie~ 
cie urodzin jednego z rajpcpular-' 
niejszych swoich autorów Ignata 
H rrnanna, który może być nazwa­
ny niejako kronikarzem ulicy pra­
skiej i tego s. arego tłumu małego 
a tak dla życia miasta charakte­
rystycznego ludku. W niezliczonych 
sw oich nowelach, powieściach i 
humoreskach mai i je -niesłychanie 
wyraziście i barw ie te n ezrówna- 
ne przekupki praskie, praczki i po- 
mywaczki, poczciwych majstrów  
od dłuta i pocięgla, kucharki i u- 
iicmych przekupniów, m ałego urzę­
dniczka i grubego rzeźniczka, jednem 
słowem wszystkie oryginalne cha- 
rakterys yczne typy złotej Pragi. 
Auiorowi, który mimo podeszłego  
wieku cieszy się jeszcze czerstwem  
zdrowiem i św ieżością urny łu chcia 
no zgotować w dzień jego jubile­
uszu rozgłośna owrac ę ale skromny 
i usuwający s ię  chętnie w cień 
sędziwy Hermann umknął przed 
te mi oznakami czci do Podiebra- 
du, gdzie bardzo rad przeb wa.

Dla zaznajomienia naszych czy­
telników z twórczością tego popu­
larnego autora czesk ie-o  pcm e z- 
czamy w „Gazecie Lwowskie," 
przekład jego oryginalnie ui; tej 
noweli przedstawiającej w formie 
naiwnego opowiadania tę prze­
dziwną moc duszy ludzkiej, k óra 
umie zmaterjalizować sw o ;ą w asuą 
wizję, przedłuż. ć dla si b e życ e 
i obecność tych, którzy już odeszli...

I. 1-
— -o— »

Sobota 23. sierpnia: Rz. kat.: Filipa. 
Gr. kat.: Laiwrentyja.

Niedziela, 24. sierpnia: Rz. kat.: 11 po 
Z. Sw . — Gr. kat.: 10 po Z. Sw .

(Z) Min. spraw wojskow ych gen. S i­
korski odjeżdża dziś o gv>dz. 1 w połu­
dnie do swojej posiadłości w Poznaii- 
skieni, gdzie spędzi dalszy ciąg urlopu 
kuracyjnego.

Min. spraw zjgr, Skrzyński, który u- 
daie się w nabliższych dniach, iako 
przewodniczący delegacji polskiej do 
G enew y, zatrzyma się w . Wiedniu ce­
lem ziożenia w izyty  ministrowi spraw  
zagr. Gruenbergerowi.

(t) Gen. Józef Haller baw ił onegdaj 
w e Lw ow ie w przejeżdzle na ćwiczenia  
artyjyryiside.

Wojewoda pomorski p. W achowiak, 
w w yw iadzie z „Przefl. W lecz." oświadi 
utył. że wiadomość o przeniesieniu sie- 
uz:by W ojewództwa do B ydgoszczy nie 
jest jeszcze pewty*

P oseł nadzwyczajny ł minister Peł­
nomocny republiki C zechosłowackiej p. 
Flieder przybył na stałe do W arszaw y. 
Na dworc-u powitał go kie/o-vrn;’k refe­
ratu dla spraw Małej Ententy p. Kar- 
szo-Sied!ecki. Pan Flieder w najbliż­
szych dniach złoży p. Prezydentow i 
Rzpltej swoje listy  uwierzytelniające.

Nauczyciele zapasowi rocznika 19*10, 
pow oływ ani do wojska, mają być po 
wyszkoleniu 4-tygodn. automatycznie 
urlop cwani.

W ażne dla najmuja.cych obiekty ko­
lejowe. Ze strony Zarządu kolejowego  
stwierdzono, że niektórzy najemcy sk ła ­
dowisk, m agazynów i innych obiektów  
kolejowych w ystaw ili na w ynajętych  
placach stacyjnych budowle, a tniaufS 
wdcie ogrodzenia, ładownie, budynki, 
budki i t p. nie posiadając na to kon- 
sensn. Najemcy ^ci winni w e własnym  
Interesie postarać sie jaik najrychlej o 
dodatkowy konsens Dyrekcji kolei pań­
stw ow ych i w  tym celu przedłożyć na­
jeżycie w ygotow ane i ostemplowane a 
przez odnośne sekcje utrzymania kolei 
zhadane i podpisane szczegółow e plany 
wykonanych budowli (w czterech --  
gzemplarzach) wraz z pcdalniiem, gdyż 
maczej grozi im wypowiedzenie kon- 
teallctu najmu, ____

Lwów, 20. sierpnia,.
(t) Dziś o gocŁz, 7 ramo w ykona­

no wyrok śmierci na ohydnym  
matkofoójcy, Iwanie Hrymyku. Na 
karę śmierci skazano go jeszcze w 
jesieni ubiegłego roku. Przez prze­
szło pół roku oczekiwał skazany 
rezultatu swojego odwołania od w y­
roku do Najwyższego Sądu w  W ar­
szawie. Przez ten śm iertelnie długi 
czas miał Hrynyk nad ezern w wię­
zieniu rozmyślać. To też kompletnie 
w yczerpany, na/pół z/djoloiały w y ­
słuchał wczoraj wyroku. Świado­
mość zbliżającej się chwili śmierci 
targnęła jednak nerwami skazańca. 
Całą noc Hrynyk objawiał w  rw o jej 
celi wielkie /zaniepokojenie. Rano 
przed 7 godziną, gdy dozorcy wię-* 
zienni wesizli do celi, skazaniec był 
zupełnie wyczerpany f nieprzytom­
ny. Nie był w  stanie wyjść z celi 
o w łasnych siłach. Wyniesiono go

Cukier podrożał w handlu hartow ­
nym o kilka groszy na klgr. Odbije się  
to znowu dotkliwie na kieszeniach kon­
sumentów.

Spłonęła fabryka celulozy w  Czulo- 
w«e (pow. pszczyński). Straty znaczne.

Dyrekcja Policji komunikuje, że  przez 
punkty kontrolne na granicy p o lslo-  
gdanskiej przepuszczane będą do W ol­
nego Miasta Gdańska tylko te osoby, 
które posiadać będą ważne dow ody 0- 
SoblSte w  myśl konwencji polsko-gdań- 
skiej, zawierające rubrykę „Przynależ­
ność państwowa".

I. serja 10% pożyczki kolejowej zo­
stanie zamknięta w dniach oąjbUj,sżyeli. 
Pożyczka będzie nottowana na giełdzie.

(t) C zynsze najnlu w e wrześniu, w e­
dług informacji lw ow skiego Urzędu roz­
jemczego ctla spraw najmu, pozostają 
bez zmiany.

Konieczne ograniczenia dla farma­
ceutów. W pisy na studja farm aceutycz­
ne w U niw ersytecie Jagiellońskim roz­
poczną się w połowie września br. Ze 

j względu na brak miejsca w pracow­
niach przyrodniczych, przyjęta będzie, 
jak corocznie, tylko ograniczona liczba 
kandydatów, posiadających największe 
uprawnienia.

Karan«e niepowołanych reklamiarzy. 
L w ow ska Dyrekcja policji ogłasza: W  
ostatnich czasach rozpowszechnił się w 
m ieście zw yczaj reklamowania zapo- 
mocą obnoszenia po ulicach dużych ta- 
bl'c : wózków reklam owych itp., tak, 
że niejednokrotnie kilka lub kilkanaście 
osób przeciąga ulicami i chodnikami 
w śiód  spacerującej publiczności. D yrek­
cja policji wydaje bezw zględny zakaz 
obnaszeira takich tablic reklamowych, 
obwożenia w ózków  tp. po ulicach mia­
sta bez uzyskania przedtem odnośnego 
zezwolenia ze strony Dyrekcji policji. 
Niestosu-.ący się do^zokazu będą karani.

Wczoraj w lokalu Związku włókien­
niczego w W arszaw ie aresztowała po­
licja 150 osób, na skuteik wiadomości, że 
odbywa się tam Zebranie m łodzieży ko­
munistycznej.

Harce automobilowe dają się i W ar­
szaw ie we znaki. Wczoraj przy ul. Brac 
kiej wjechało auto ma chodnik. Jedna o- 
soba zginęła na miejscu, cztery, ciężko 
ranne, przewieziono do szpitala.

(t) Groźba I terror na kupców zmża- 
jącydh ceny. Dwaj w łaściciele składu o- 
buwia przy ul. Legjonów zniżyli ceny 
obuwia o 30%. Inni kupcy, handlujący 
obuwiem, używają najrozmaitszych spo­
sobów. aby ich zmusić do cofnięcia po­
stanowienia. Gdy nie pom ogły prośby i 
przedkładania, użyto groźby i terroru. 
Podobno nawet jeden z posłów żydow ­
skich interweniował już na korzyść po­
krzywdzonych konkurentów. Tym cza­
sem tłumy publiczności oblęgają ow e  
dwa siklepy i istotnie ci, co kupili obu­
wie, są w zupełności z towaru zadow o­
leni. Zadowoleni są również i ow i dwaj 
kupcy. ____ +  ........

przeto na kocu więziennym na 
podwórze i wobec braku sił u ska­
zanego, usadowiono go w krześle 
z oparciem dia głowy. Krótka sal­
wa karabinow a położyła kres nik­
czemnemu życiu 55-letniego matko- 
bójcy. Z powodu wczesnej pory 
oprócz asystencji urzędowej wiadz 
policyjnych j sądowych, widzów iz 
publiczności nie było.

Rrzea przysiąoie i e n co  wyk -  
nania wyroku został Hrynyk p oc- 
dany ścisem u  badaniu przez leka­
rzy psychiatrów, którzy orz kii, że 
skazany jest umysłowo zupełnie 
normalny.

Po wykonaniu wyroku Tiybu- 
nał zwrócił się do obecnych żony 
i brata Hrynyka z zapytaniem, czy 
życzą sob e c ało skazanego zabrać- 
Oboje bez namysłu wyrzekli s ę, 
prosił tylko o wydanie pozosta­
łe po n m  odzieży, którą im 
oddano.

(t) Dalsza serja piekarzy, oszukują­
cych publiczność na w adze, wedle 
doniesienia z Urzędu do- walki z lichw ą?  
N. Majer. ul. Bajzera, Wilhelm Schumer 
ul. T orcsiew icza 38, piekarnia „Polo­
nia", u l Łyczakow ska 56.

(t) Matka z kochankiem katuje cór­
kę. 15-letnia Stefanja W ąsów na odnio­
sła się na policję zę skargą ua swoją 
matkę Marję Lachowdecką, Kochanow­
skiego 121 i jej kochanka Jana Zającz­
kowskiego, którzy znęcają się nad nią 
i w nocy wypędzają z domu. Policja 
zajęła się wyrodną matką.

(t) Nocna obława policyjna na W a ­
łach Hetmańskich dała w rezultacie u- 
jęcie kilku Utbebeźfitecziiych złodziei: 
Piotra Arseniuka, Leona Sobolewskiego'
i Samsona Szneka; aresztowano rów ­
nież Michała Rybaka z- Kleparowa, któ­
ry wśród nocnego tow arzystw a sprze­
dawał wódkę.

(t) Chcąc pozbyć się sublokatora, u- 
żyw.ał Henryk Kotarba, Torosiew i cza 
18. różnych sposobów. W czoraj' zaś 
zamknął żonę sublokatora, cukiernika 
Henryka Szynkarka, na dłuższy czas 
z zewnątrz i pomimo jej próśb i nale­
gań drzwi nie otw orzył. Sprowadzona 
przez Szynkarka policja w ezw ała Ku- 
tarbę do otw arcia drzwi, Kutarba w e­
zwania nie usłuchał i musiano zaw ołać  
ślusarza, aby uwolnić zamkniętą Szyn- 
karkową.

(t) Co robią rzeźnlcy? Pogotow ie  
ratunkowe opatrzyło wczo-raj ogrodnika 
29-letniego Leopolda Pesta, który przy­
był był wczoraj do Lwow a na jarmark 
dla sprzedania konia. Transakcję sprze­
daży widzieli rzeżnicy bracia Kafkowie, 
M orzy zażądali od Pesta z tej okazji 
zafundowania śniadania. Gdy P est od­
mówił, rzucili się nań i zadali mu 17 
ran nożam

(t) Rezolutna panienka z Porzeeza. 
niejaka M. Czerniak, przychw yconą zo­
stała w’ sklepie D. B ergera na kradzie­
ży  pończoch. Sprowadzona na policję 
podczas przesłuchania uderzyła w 
tw arz Bergera, zeznającego przeciwko 
iniej. Osadzono ją w areszcie.

(t) Odwarem z makówek o tru li Ma- 
ija Domańśkia 3-maesięczine dziecię S te­
fanii Cieszyńskiej przy ul. Podzamczej 

j 11. Domańska, jak zeznaje, chciała spo­
w odow ać sen niem owlęcia. Policja za­
rządziła śledzttwo.

(t) D wie nieletnie dziew czyny shańł 
bił w łaściciel sklepu korzennego pod fir­
mą Luft przy ul. Król. Jadwigi. Wolf 
Buch, a to 8 -letnią IrenęM. i 10-letnią 
Antoninę B. Obie ofiary zw abił do mie­
szkania zapomocą cukierków.

(t) 50 kg. czekolady 1 30 dolarów
gotówką skradli Izak Kahane i Jakób 
W olken u służbodawcy sw ojego Her- 
scha Schrrńerera, kupca przy ul. S ło­
necznej 12. Obu aresztowano.

(t) Laską zabił chłopca A. Dunas 
wczoraj popołudniu za rogatką Gródec­
ką. 13-letni Ruccntajfo padł oć pierw­
szego uderzenia trupem.

T i/rec la  m isja w s l o n  

we Lraois.
Lwów, 23, sierpnia

Wczoraj podfelśmy kró tka 
v zmian kę o pobycie nfiai tureckiej 
we Lw ow ie. U ppelW Ihny ją idizH 
si-a; bliższe™  szczegółami. Miasto 
nasze w yw arło na miłych gościio/di 
w rażenie bardizo sym patyczne, 
cztnru kilkakrotnie dawali wyraz. 
Przyjechali do nas rannym  podją- 
gliem w arszaw skim . W agon sulfo­
nowy opuszczali przy dźwiękach 
oikiestry 26. pp. W skład misji 
wchodzą osobistości ■wybitne, a 
mianowficłe: gen. Nadżi-Pasza, ge­
neralny inspektor tureckich sżkół 
wojskowych i nie<Dawny dowódca 
bohaterskiej 7-m.ej armii tureckiej, 
k tóra w sław iła sSę w ostatnich Do­
jach z Grecją, dalei pik, Kemel- 
Bei, (profesor artylerji w szkole 
sztabu generalnego, ppłk. P jen rl- 
Bei. profesor taktjrki w  tejże szko­
le. ppłk. Reoiuf-Bej, prof. strze le­
ckiej szkoły piechoty, mjr. Chem- 
seddine-Bei, tpnof. komunikacji w 
szkole sztabu generalnego i mjr. 
IF'uad-3ei, przedsta-wiefel Od;4zśc*tu 
IV". sztabu generalnego, o<raz tow a­
rzyszący misja: por. dir. Tadeusz
Lychowski.

Na dworcu głównym oczekiwali 
ićh przybyw a zast. dowódlcy kor­
pusu gen, Linde z szefem szt. płk. 
Rylskim i. szefem III. od. mjr. Oso- 
stowiczem. im. kom endy miasta 
gen. Tbullie i płk. Haudek. Po śnia­
daniu w  salonie recepcyjnym  zwiie- 

goście w towarzystw,?e dr. 
C zok  w siki ego Muzea Sobieskiego i 
Dziediłszyckich, potem  Cytadeilie i 
Szkołę kadetów . Podczas przyjęcia 
w fabryce konserw  przemawiał 
óyr. Ruoker na cześć tur<?$d£'’ "go­
ści i prezydenta Republiki turećkiei 
Mustafy Kemal Baszy, dalej toa-
stc wali Wojewmda Zimny, gen,
Linde, którego przem ów ienie w y ­
wołało w śród tiirecikich gościi 'głę­
bokie wrałżenie. dalej prez. Neu­
man. oraz gen. Nadżi-Basza o sym- 
patizch tureckich wczględem Polski. 
Wkońcii dr. Czołowski podniósł, iż 
w  wojnach pelsko-tureckiicih ów- 
c/.esny psząeiwmłk w-ykazywal
wiele .hu-mapitrirnośicii. choćby
wspomnieć o och-roni-c archiwuun w 
czasie walk o Kamieniec Podolsk i 
Podczas przyjęciia przygryw ała or­
kiestra 40. pp.

Po  dalszej przejażdżce po Lwo­
wie, ś ^ z i l i  goście czas jakiś w 
Kasynie oficerskiem. O godz. 7 
wlecz, opuścili nasze miasto, uda­
jąc się 1 na ć wliczę ma /teoretyczne 
w  okoTicy Tannopola.
mmrmi ~t m—r -  m u n a a n a n M
S P O R T .

XVII DZIEŃ 1URNIEJU ZAPAŚNI­
CZEGO.

J L w ów , 22 sierpnia.
W czoraj po w ylosowaniu w alczyły  

znowu dwie pary i to: „Czarna maska" 
z Svatynią (Jugosławia) i Rogenbaum  
(Niemcy) z Mortonem (Szwecja).

P ierw sze spotkanie było prowadzo­
na bardzo energicznie i żyw o. S ca ty n a  
i,a!kioteż nieznany zapaśnik w ałczyli am­
bicją i po 20 min. sędzia odgwizdał ?a- 
pasy jako nierozstrzygnięte. Czarna 
maska częsita atakuje lecz Svatynia si­
łą odpiera ataki. Kilka razy nieznaii.y 
używa chw ytów , które drażnią nerwo­
w ego Jugosłowianina i ten brutalnie się 
rewanżuje, vyyiwo-łując na galerji okrzy­
ki „fuj“

Druga para Rogenbaum—Mc . ton 
u',aJczyła technicznie dość na wysokim  
poziomie, przy częstej przewadze Niem­
ca, który kładzie Szw eda w 15 minucie 
chwytem  „Hitzlera". Zapasy miały prze 
bieg bardzo interesujący^’ tak te publi­
czność wynagrodziła zawodników hu­
cznymi oklaiskaiiM.
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OGŁOSZENIA
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. 40/24/4. Ignacy Czyż, urodzony 
3o. października 1887 w Woli tnazo- 

'w ieckiej zarnieszikiaty w Czartorii po­
w iat Tarnopol, powctap.y w czasie o- 
gólncj mobilizacji do wojska austriac­
kiego do 15 pp., braf udział w bitwach 
pod Podhajcami w dniu 25. sierpnia 
1914, w czasie których ugodzony został 
kulą i padł na ziemię. Od tego czasu 
brak o nim wiadomości. W obec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Marji 
postępowanie celem uznania za zmarłe­
go. Wydaje się przeto ogólne wev.wa- 
rie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro­
wi adwokatów?. Weiswfchtowi w Tarno­
polu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą w ęzła małżeńskiego, wia­
domości o zaginionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie 0 m esięcy  

rozstrzygnie o wniosku.
Sąd okręgow y. Oddział V.

Tarnopol dwa 25 czerw ca 1924. 4897
T. 148/23'3. Stanisław Z.ihuta syn  

Franciszka i Julji urodzony lfi września 
1882 w Podhajozykaeli powołany w cza 

!się ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 
do wojska austr. i jako żołnierz 15 p. 
piechoty odszedł na front i brat udział 
w wojnie św iatowej. Od tego eza.su nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. W o­
bec tego wdraża sie na prośbę Micha­
liny Zahutu jego żony postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne w ezw anie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Csil 
likowi w Tarnopolu, którego równoezc-- 
śnie ustanawia się obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym, — 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
ptywie 6 miesięcy rozstrzygnie o wnio­
sku. 4890

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1924.
T. 16.5/2.5/5. Kazimierz Tracz syn To­

masza i Marji urodzony 3 marca 1883 
w Podhajczykach powiat Trembowla 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austriackiego do 15 p. p. bral 
pdział {(’ walkach pod Podhajcami w 
drugiej połowic sierpnia 1914 i od tego  
czasu brak o nim w szelkich wiadomo­
ści. W obec tego wdraża się na prośbę 
żony jego Magdaleny postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi ad w. Bobow ­
skiemu w Tarnopola, którego równo­
cześnie ustanawia się obrońca w ęzła  
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po tt- 
pływ ic 6 m iesięcy rozstrzygnie o wnio­
sku. 4889

Sąd okręgow y. Oddział V
Tarnopol, dnia 26 maja 1924.
T. 150/23/5. W asyl Kutowy, urodzo­

ny 13. stycznia 1883 w  Kutkowcaeh 
powiat Tarnopol i tam zam ieszkały, po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austriackiego do 35 p. obrony 
krajowej, zabity został w bitwie ped 
Karpatami w kwietniu 1915 co stw ier­
dzono zaprzysiężonymi zeznaniami na­
ocznego świadka W ojciecha Smoliń- 

• skiego. Ody wobec pow yższego jest 
prawdopodobnem. że W asyl Kutowy 
poniósł śmierć, przeto na prośbę żony 
jego Justyny wdraża sie postępowanie 
celam udowodnienia zaszłej śmierć i 
wydoić sie wezwanie, aby w przeciągu 
trzeci; m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktr uwiadomiono Sąd n zaginionym. 
Po upływie pow yższego czasokresu i 
po Podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie 
o wyrodki;.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol dnia 24. czerw ca 1924. 4894
T. 26/24/3. Filip Lubkowicz. urodzo­

ny 24. listopada 1892 w Dorofljówcsj po­
wiat Skałat, nie chcąc wstąpić do ar- 
mji ukraińskiej, uda! sie do Rosi i. gdzto 
w ■■'roku 1919 przemocą w cielony został 
do armii bolszewickiej i w ystany został 
na front przeciw armii ukraińskiej. W 

. czasie walk w kwietniu 1919 rzucił się 
zaginiony pod gradem kul do ucieczki, 
lecz do domu sw ego dotąd nie wrócił i 
•prawdopodobnie został zabity, co

stwierdza świadek Apolinary Skoczny. 
W obec tego wydaje się ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono Sądowi lub kiratoro-
..i i . Lirowi Bobowskiemu adw. w Tar­
nopolu. którego równocześnie ustana­
wia się .obrońcą w ęzła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po upływie loku 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V. 
Tarnopol dwia 8. kwietnia 1924. 4892 
T. IV. 135/23/4. Edykk. W aw rzyniec 

Roma.ii syp  Jana i Kunegundy 7, Hudków 
urodzony w Ropicy polskiej 24. lipca 
1836 wyjechał na W ęgry przed 50 laty 
i słuclt o nim odtąd zaginął. Wdrażając 
na wniosek Wiktorii Romanow ej postę­
powanie celem uznania za zmarłego, 
wydaje się ogólne wezwanie, aby u- 
dzlelono podpisanemu Sądowi w ciągu 
jednego reku wiadomości o zaginionym  
którego w zyw a się, aby przed podpisa­
nym Sądem stawił się lub uwiadomił o 
swem  życiu, poczem Sąd tutejszy roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło dn.ia 26. lutego 1924. 4,866

Spałdzielczj Banh „flTA“ z ogr. odp.
w e L w o w ie .

z a w :a d a m :ó, że  d n ia  7  w r ze ś n ia  b r. o d ­
b ędz ie  s  t; . » i » d / . w y c z a j n e  W  - I i : e  Z g r o -  
i n i t d U t n i e  o g o d z  11 p rz’ d p o ł - w lok  la 
S p ć ł d z i e i n i  juzy u!, ś  ■>. f ln n y  6  z n a s tę ­

pu jącym  p o r i ą d k i m  d z i e n n y m :
, R e z y  n j e j a  c z ł o n k ó w  Z  r z ą d u .
2 W.bó Członkó.a Zarządu.
5 Rezygnacja członków Rzdy Tladzorczej. 
4  W y b  r R a ć y  T ła d z o rc z e j .
5. Z m ian a  S ta tu tu .

Spcłdzi lc;y Bank VITft z ogr. odpow.

O kręgowy Zakład Gospodarczy Nr. u.
we Lwowie przy ul. Janowskiej i. 5.

PRZETARG
na sprzedaż w drodze nieograniczonego 
przetargu publicznego:

126.131 kg. otrąb żytnich 
5.060 kg. otrąb jęczmiennych. 

13.448 kg. odpadków z przemiału, 
4 sztuki skór końskich.

Reflcktanci na pow yższe artykuły 
złożą należycie ostemplowane oierty w 
zaklejonych i zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na kupno grysu" w 
tokręgowym Zakładzie Gospodarczym  
Nr. 6 do dnia 1.0. września 1924 o godz. 
10-ta, w  którym t0 terminie rczjtocznie 
się rozprawa ofsgto-wa i nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert.

Ceny należy podawać za grys i od­
padki za lub kg. za skóry końskie za 
1 kg.

Oferty mogą być składane i na po­
szczególne artykuły.

O tamy złożone po upływie tego ter­
minu nie będą wogóle uwzglęJa aae.

W razie negatyw nego wyniku prze­
targu ofertowego, odbędzie się przatarg 
ustny. Termin rozpoczęcia się przetargu 
ustnego poda do wiadomości oferentów  
komisja przetargowa.

Uwiadomienia o ewendualnem przy­
jęciu ofert zostanie przestane bez/.wio-- 
cznie po wyrażeniu decyzii co do sprze­
daży wyszczególnionych artykułów  
przez szefa służby intendentury okręgu 
korpusu Nr. VI. Odbiór artykułów wi­
nien nastąpić do dni 7-miu od dnia za­
wiadomienia o przyjęciu oferty — w 
przeciwnym wypadku zostaną sprzeda­
ne na najbliższym przatargu.

W ysokość wadium ustala się na 5 % 
od cen podanych w ofercie. .

Na wypadek przyjęcia oferty, w a­
dium zostanie jakc kaucja zatrzymane, 
aż do ostatecznego torminu usunięcia za­
kupionego tow-aru.

Wadium, należy składać do kasy ko­
misji gospodarczej okręgowego zakła­
du gospodarczego Nr. 6 w e Lwow ie.

Próbki można codziennie oglądać w 
Okręgowym Zakładzie Gospodarczym  
Nr. 6 od godz. 8-mej do godz. 12-tei, 
z wyjątkiem niedziel i św ą t .

W ładza wojskowa zastrzega sobie 
w z-urełr:,eści prawo oceny i wyboru 
przedłożonych ofert.

Lwów . dnia 18. sierpnia 1924.
O kresow y Zakład Gospodarczy Nr. 6 

4875-2 L. 6040/24.

PLUSZE na płaszcze i futra damskie, 
oraz BARANEK popielaty na płasz­
czyki dziecinne poleca najtaniej f a ­
bryczny Skład Sukna LUDWIK RAL- 
SKI, ! w ów . ul. RiitowSkiego 7. (na­
przeciw Katedry). ąs45-5

AWIZO.
Szef. lut. O. .K. Nr. X Przem yśl 

zwraca uwagę P. T. producentów i 
kupców na w ezwanie do składania 0-  
fert na dostawę urendacyjną siana, sło­
my i ziemniaków, kapusty kdszouci i ce­
buli. ogłoszone w ..Polsce Zbrojnej" Nr. 
215 z dnia 7. sierpnia 1924 r.

Przetarg na odnośne dostawy odbę­
dzie się:

'W Kier.Rej. Int. Przemyśl w dniu 
9. wrześuńi.

W K'er. Rej. Int. Jarosław w dniu 
4. września.

W Kier. Rej. Int. Kielce w dmu 1. 
września to?4

Bliższe szczegóły  dostaw y można 
zaisutgiiyć w odnośnych Kierownictwach 
i Szef. Int. O. K. Nr. X. Przem yśl W y­
dział II. Żyw u.
4910 Szef Int. O. K. Nr. X. L. 14 

94 6  ż  21.

89 4  K Ą T Y
dostarcza

pp. Urzędnikom, Oficar. m, Praco­
wnikom państwowym, P. T. Nau­

czycielstwu i t. p. 
u a j  l e p s z y

WĘGIEL Górnoś'ąski
z k o p a ń  Huty Królewskiej i S x a rb o L -rn y  
O z a w a r t o ś c i  7 3 0 0  k ą l o r j i  po

ccne

4 ? .  2 #. 5 0 .
za 1. tounę Z dostawą przód dom — pro­

tokołowana firma

„ T E P i H A "
iiiuro techniczno pr/.emysłowo-handlowe 

Ska z < gr odp.

Lw6w» Mowy Świat S.
. u m ó w i e n i a  prosimy uskute zni.ió od  

aońz. 8 -1 8  i cd 15— '9. 4S7

- . PEUKAK

i i i  MARI ĆAaffTABKY CRNA

K R Z Y S Z T O F  BRUN I  S Y N
w W arszaw ie g»l. T eatralny.

KAPELUSZE SKÓRZANE
ostatniej m ody d la  pań. panienek i dzieei 

w w ie lk im  w ybo rze
w sk ła d n icy

RU&OLFA NEUWELTA
p l .  M a r j a c t i i  8 . 4256

1IN9GS! UHiłGfli
A  za ro? atkj» Żółkiew ską, obok Lwowa, do na- 

bycia jeszcze kilka clsh.łsk budowlanych i prze' 
mysłowych, 10 minut piechotą od tramwaju- 

obok Lwowa, kilka działek budaw!a- 
*7 nych i ogrodowych.

Informacje szczegółow e w
BANKU ZIEMIAN S. A we Lwowi3, ul. K o p srn io  4, II. p.

w goił inach c d  9 — 3 p o p o łu d n i '. 4919

ZIMNA WODA,

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 60 grH z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 jr„ zagranicą 5 zf. 55 yr. — Re da keta
czynna o i toć  z. 8 rano do 1 popoł. s w y ją tk iem  n ied z ie l i ś w ią t  —  R e d a k to r  n a cze ln y  przyjm uje od 1— J popof. — Listów niefrank ow anycJl

n a le ż y c ie  r.ie p^ryfrnuje s ię  —  R ę k o p isó w  P ed ak cia  : A dm lntstracia n ie tw r a c a ią . — K onto P . K. O . 141.690.
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